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Delegacja Armii 
Radzieckiej opuściła 

Czechosłowację
Jak donosi CTK. w piątek 

odleciała z Pragi do ZSRR 
delegacja kierowniczych funk 
cjonariuszy partyjno-politycz 
nych radzieckich sił zbroj­
nych, na której czele stał ge­
nerał armii A. Jepiszew, szef 
Głównego Zarządu Politycz­
nego Armii Radzieckiej i Ma 
rynarki Wojennej. Zakończy­
ła ona konsultacje z kierow­
nikami Głównego Zarządu 
Politycznego Czechosłowa­
ckiej Armii Ludowej oraz od 
wiedziła centralną grupę 
wojsk Armii Radzieckiej.

Na lotnisku delegację ser­
decznie żegnali minister obro 
ny narodowej generał-pułkow 
nik M. Dżur. sekretarz stanu 
MON generał-lejtnant V. Dvo 
rzak. szef Głównego Zarządu 
Politycznego Czechosłowa­
ckiej Armii Ludowej gene- 
rał-lejtnant F. Bedrzich. szef 
sztabu generalnego generał- 
lejtnant K. Rusov oraz inni 
przedstawiciele Czechosłowa­
ckiej Armii Ludowej. (PAP)

Zawieszenie stosunków
Konno - Bułgaria

Protest rządu 
bułgarskiego

Agencja BTA podaje, że 20
sierpnia br. rząd Konga poin­
formował ambasadę LRB w 
Kinszasie o decyzji czasowego 
przerwania stosunków dyplo­
matycznych z Bułgarią Rząd 
kongijski obwinił ambasadę 
bułgarska, że ułatwiła ona u- 
cieczke grunv studentów kon 
gijskich z Konga Kinszasa do 
LRB. Studentów tych poszuki 
wałv kopgiiskie organa jako 
organizatorów demonstracji z 
czerwca br.

W związku z ta decyzją, 21 
sierpnia ambasadorowi LRB w
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Posiedzenie Rady Ministrów

Problematyka działalności rad narodowych
Aktualna sytuacja gospodarcza

Z udziałem przewodniczących prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych odbyło się 22 bm. posiedzenie Rady Minis­
trów poświęcone omówieniu całokształtu aktualnej sytuacji 
gospodarczej, ze szczególnym uwzględnieniem problematyki 
bezpośrednio związanej z działalnością rad narodowych.
Wiceprezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz w obszer­
nym wystąpieniu zilustrował 
najbardziej aktualne zagadnie 
nia przemysłu, budownictwa i 
inwestycji, handlu zagraniczne 
go, rolnictwa i skupu produk­
tów rolnych, transportu, za­
trudnienia. zaopatrzenia ryn­
ku. gospodarki wodnej.

Przewodniczący prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych 
przedłożyli Radzie Ministrów 
informacje na temat gospo­
darki terenowej, ze szczegól-

skutkom niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych, ja­
kie występowały w ostatnich 
miesiącach na terenie kraju.

♦

Po spaleniu Al-Aksa

Demonstracje antyizraelskie 
w całym świecie arabskim

Pożar meczetu Al-Aksa w Jerozolimie wywołał gwałtowną
reakcję w całym świecie arabskim. Arabska opinia publicz­
na jest przekonana, że była to zamierzona prowokacja, doko­
nana z wiedzą władz izraelskich dążących do judaizacji 

okupowanej od czasu czerwco-wschodniej części Jerozolimy, 
wej agresji.
W ramach tej samej polityki 

burzono domy należące do Ara 
bów, które znajdowały się 
przed Ścianą Płaczu. Faktem 
jest, jak wskazywała prasa 
kairska, że izraelskie środki 
masowego przekazu niejedno­
krotnie wypowiadały się za 
ograniczeniem ilości miejsc 
kultu religii islamskiej w Je­
rozolimie. Ostatnio na przy­
kład pisał o tym wychodzący 
w Tel-Awiwie dziennik „Le- 
marhaw”, organ izraelskiej

tuacji jest 
ny poziom 
niektórych

także niedostatecz 
dyscypliny pracy 
pracowników ko-

lei, czego dowodem są m. in. 
zdarzające sie na skutek nie 
dbalstwa wypadki na szlakach 
kolejowych.

Dokończenie na ttr. 2

Partii Pracy.
Komentator bliskowschod­

niej agencji prasowej MEN, 
powołując się na egipskie żró 
dła oficjalne, pisze. że spale­
nie meczetu Al-Aksa stanowi 
punkt zwrotny w sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. Rzecznik 
oficjalny ZRA, oświadczył, że

nym uwzględnieniem 
matyki rolnej.

Rada Ministrów 
uchwałę określającą

proble-

podjęła 
warunki

niezbędne dla zapewnienia 
pełnego wykonania zadań na­
rodowego planu gospodarcze­
go w bieżącym roku, mającą 
m.in. na celu przeciwdziałanie

Kinszasie polecono wręczyć notę 
protestacyjna kongijskiemu MSZ. I 
W nocie but/rarskiej stwierdza I 
•te m. In., te rząd LRB wyraża I 
energiczny protest i odrzuca o- I 
skarżenie. z którym wystąpiły I 
władze kongijskie, jako bezpod- I 
Mawne I mijające sie z prawda, i 
w nocie zaznacza sie. te w Buł- \ 
kari, nie ma studentów którzy \ 
nv nrzybyli do tego kraju bez a- 
probaty kompetentnych władz 
kongijskich. Nota wyraża nadzie 
je. że rząd Konta Kinszasa zrewi 
duje swoją decyzje i odwoła

PAP

Depesza N. Podgórnego 
do prezydenta Indii

Piątkowe posiedzenie Rady 
Ministrów było niejako klam­
rą dla szczególnie intensyw­
nych w ostatnim okresie prac 
rządu, koncentrujących sie na 
problematyce ekonomicznej 
kraju.

Ta intensywność prac w 
okresie zazwyczaj „urlopo­
wym” wynika z faktu, że w 
bieżącej realizacji planów gos 
nodarczvch przez przemysł 
wystąpiły pewne nieprawidło­
wości. które w porę nie zlikwi 
dowane — mogą swymi skutka 
mi wpływać nie tylko na wy­
niki całoroczne, ale także na 
rozwój naszej gospodarki w ro 
ku przyszłym. Powstały także 
pewne trudności w rolnictwie, 
w związku z dotkliwa suszą.

Z informacji przedstawio­
nych przez wiceprezesa P. Jaro 
szewicza wynika, że nadal 
utrzymuje sie w naszej gospo 
darce stosunkowo wysokie 
tempo wzrostu produkcji. "W 

I ciągu pierwszych 7 miesięcy

Pożar w meczecie Al-Aksa w Je«
rozolimie 
rżenie w 
skim. W 
wybuchły

wywołał poważne wzbu 
całym świecie arab- 

wielu miejscowościach 
antyizraelskie demon-

podpalenie meczetu świadczy 
nie tylko o nienawiści Izraela 
do Arabów, lecz także do 
wszystkich muzułmanów na 
całym świecie.

Na znak żałoby kalrskie 
dzienniki „Al-Gumhurija” i 
„Al-Achbar”, drukujący zwy­
kle swe tytuły czerwoną far­
bą, w piątek wyszły w kolo­
rze czarnym.

Tymczasem wieści nadcho­
dzące z pozostałych części 
świata arabskiego mówią o ros 
nącym żalu i goryczy.

Pożar Al-Aksa wpłynie nie­
wątpliwie na wzrost antyizrael 
skich uczuć nie tylko wśród 
tych Arabów, którzy bezpo­
średnio odczuwają skutki agre 
sywnej polityki izraelskiej, 
lecz także wśród szerokich 
rzesz ludności arabskiej, nawet 
wśród tych, którzy dotychczas 
bardzo mało interesowali się 
sprawą Palestyny.

DEMONSTRACJE 
W JEROZOLIMIE

Jak donoszą agencje zachod­
nie, demonstracje w Jerozoli­
mie, wywołane pożarem mecze 
tu Al-Aksa, przybierają na 
sile. W piątek w południe tłu­
my, przeważnie młodzieży 
arabskiej, manifestowały na 
ulicach starego miasta. Do de 
monstrantów przyłączyły się 
setki wyznawców Mahometa, 
którzy w tym czasie po mo­
dlitwach opuszczali dziedziniec 
meczetu. Izraelskie władze 
bezpieczeństwa usiłowały roz­
pędzić demonstrantów strzela­
jąc w powietrze.

WYMIANA OGNIA NA j 
LINII SYRYJSKO —

IZRAELSKIEJ
Bliskowschodnia agencja 

prasowa MEN donosi z Da­
maszku o kolejnej, trwającej 
całą noc z czwartku na piątek 
wymianie strzałów na północ­
nym odcinku izraelsko-syryjr 
skiej linii przerwania ognia.

Jak oświadczył syryjski 
rzecznik wojskowy, w czwar­
tek o godzinie 22.30 czasu miej 
scowego wojska izraelskie 
otworzyły ogień na stanowis­
ka syryjskie, zmuszając Syryj 
czyków do podjęcia pojedynku

Okręty NATO 
w Oslo

Komentarz agencji TASS.

Do stolicy Norwegii przy­
była eskadra okrętów wojen­
nych stałych sił NATO na 
Atlantyku. W jej składzie 
znajdują się okręty Holandii, 
W. Brytanii. USA. NRF i Por 
tugalii. Wizyta potrwa 4 dni.*

Komentator TASS pisze na 
ten temat: Przybycie do Oslo 
okrętów wojennych kilku kra 
jów potwierdza, że dowódz­
two NATO, bardzo się pod 
względem strategicznym inte-

Przewodniczący Prezydium 
Bady Najwyższej ZSRR Niko 
taj Podgórny przesłał w imię 
niu narodu radzieckiego ser- I produkcja całego przemysłu 

i deczne pozdrowienia V. V, Gi i uspołecznionego była o 9,1 
| ri w związku z wybraniem go 1 proc, wyższa, niż w tym sa­

mym okresie roku poprzednie 
go. Osiągane rezultaty są — 
Drawie we wszystkich resor­
tach. a także w przemyśle ja­
ko całości — wvższe od zakła 
danych w planie. Najwyższe 
tempo wzrostu produkcji no­
tują ministerstwa: przemysłu 
maszynowego. chemicznego 
oraz górnictwa i energetyki.

Na tym jednak nnzvtvw- 
nvm ogólnym tle obserwuje 
sie równocześnie szereg odcin­
kowych uiemnvch ziawisk.

Na piątkowym posiedzeniu 
Rady Ministrów poruszono 
także sprawy kolei, a to w 
związku z niepełnym wyko­
nywaniem planu przewozów. 
Podkreślono przy tym, że nie 
zależnie od takich przyczyn 
jak brak dostatecznego poten 
ciału przewozowego czy pew 
ne zmiany w charakterze 
samych przewozów — powo­
dem obecne! niekorzystnej sy

straćje. Na zdjęciu: patrole iz­
raelskie stojęce w pogotowiu w 
kluczowych punktach miasta o- 
tworzyly do demonstrantów ogień 

z broni maszynowej.
na stanowisko prezydenta Re 
publiki Tndii. (PAP)

Uroczysta sesja parlamentu Rumunii 
z okazji 25 rocznicy wyzwolenia

Przemówienie Micolae Ceausescu

W piątek Zgromadzenie Narodowe SRR zebrało się w 
Wielkiej Sali Pałacu Republiki w Bukareszcie na uroczystej 
sesji jubileuszowej poświęconej przypadającej dnia 23 sierp­
nia — 25 rocznicy wyzwolenia Rumunii spod jarzma faszy­
stowskiego.
Za stołem prezydialnym za­

siedli członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych SRR z sekretarzem gene 
ralnym KC RPK. przewodni­
czącym Rady Państwa — Ni- 
colae Ceausescu 1 premierem 
Jonę G. Maurerem.

W prezydium zajęli także 
miejsca przewodniczący przy­
byłych do stolicy Rumunii na 
uroczystości jubileuszowe de­
legacji: PRL — wicepremier 
Eugeniusz Szyr, ZSRR — wi­

„Kosmos 295“ 
na orbicie

Związek Radziecki wystrze 
lił w piątek kolejnego sztucz 
nego satelitę Ziemi „Kosmos 
295”. Na jego ookładzie znaj 
duje sie aparatura przezna­
czona do kontynuowania ba­
dań Kosmosu zgodnie z ogło 
szonym wcześnie! Drogramem.

Sputnik wszedł na orbitę o 
początkowym okresie obiegu 
Ziemi 92 minuty. Maksymal­
na odległość orbity od po­
wierzchni Ziemi wvnosi 500 
kilometrów, odległość mini­
malna — 282 km. Kąt nachy 
lenia orbity — 71 stopni.

PAP

POGODA
Jak podale PIHM — zachmu 

rżenie o charakterze zmiennym 
Mietscami nrzelntne opady 1 bu­
rze. Temperatura maksrmalna od 
L st- Wiatry umiarkowane 
dość silne z kierunków zachód-

cepremier Władimir Nowikow 
oraz innych delegacji.

Uroczystą sesję zagaił prze­
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego — Stefan Voitec, po 
czym głos zabrał sekretarz ge 
neralny KC RPK. przewodni­
czący Rady Państwa Nicolae 
Ceausescu.

W trwającym 2 godziny prze 
mówieniu N. Ceausescu nakre 
ślił szeroki bilans imponują­
cych osiągnięć socjalistycznej 
Rumunii uzyskanych pod kie­
rownictwem RPK w okresie 
ćwierćwiecza, jakie upłynęło 
od historycznego dnia wyzwo­
lenia kraju.

N. Ceausescu, mówiąc o de­
cydującej roli Armii Radzier 
ckiej w osiągnięciu zwycię­
stwa nad hitleryzmem wska­
zał następnie na fundamental­
ne znaczenie, jakie Rumunia 
w swej polityce zagranicznej 
orzykłada do orzyjaźni I soju­
szu z ZSRR. Mówca podkre­
ślił. że Rumunia w centrum 
swej działalności na forum mię 
dzynarodowym stawia umac­
nianie sojuszu I przyjaźni z 
krajami socjalistycznymi, z 
którymi łączy ja wspólnota us­
troju I wspólne cele, jakimi sa 
ookój i socjalizm.

Zamykając jubileuszową se­
sję parlamentu — przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo­
wego — Stefan Voitec złożył 
wszystkim deputowanym i za- 
oroszonym gościom serdeczne 
życzenia pomyślności 1 powo-

Przyjęcie w ambasadzie 
rumuńskiej

W piątek — w przeddzień 
święta narodowego Socjali­
stycznej Republiki Rumunii 
— 25-rocznicy wyzwolenia — 
ambasador tego kraju w Pols 
ce Tiberiu Petrescu wydał w 
Warszawie przyjęcie.

Na przyjęcie przybyli: czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Józef Tejch- 
ma, zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa — Bolesław 
Podedworny, wicepremier 
— Marian Olewiński, se­
kretarze NK ZSL — 
Emil Kołodziej i Zygmunt Su­
rowiec, sekretarz CK SD — 
Piotr Stefański, ministrowie:
kultury i sztuki Lucjan
Motyka, sprawiedliwości — 
Stanisław Walczak, przedsta­
wiciele kierownictw resortów 
m. in. : spraw zagranicznych 
— wiceministrowie Józef Wi-
niewicz Zygfryd Wolniak

dzenia w dalszej 
na rzecz rozwoju

działalności 
ojczyzny —

na rzecz pokoju i socjalizmu. 
PAP

obrony narodowej — wicemi­
nister. gen. dyw. Bolesław 
Chocha oraz liczni przedsta­
wiciele świata nauki, kultury, 
sfer gospodarczych generali- 
cja, dziennikarze . (PAP)

resuje 
nej, a 
wegia 
rami” 
bloku.

strefa Europy północ 
zwłaszcza Danią i Nor 
— „młodszymi partne 
w tym agresywnym

Przygotowania militarne 
prowadzone w tej strefie we­
dług planów strategów pak-

Faszyści z NPD 
rozpoczęli 

kampanię wyborczą
Szef neonazistowskiej NPD, 

Adolf von Thadden rozpoczął 
w czwartek w Saarbruecken 
kampanię przedwyborczą do 
tegorocznych wyborów do 
Bundestagu. Zapowiedział on 
na konferencji prasowej, że 
po wyborach wkroczy do Bun 
destagu z 50 deputowanymi 
NPD. „Podczas wojny byłem

artyleryjskiego. Wymiana

tu północno-atlantyckiego
maskuje sie teza o koniecz­
ności umocnienia północnej 
flanki NATO. Szczególnie oźy 
wionę przygotowania trwają 
w okręgach nrzvlegającvch 
do granic ze Związkiem Ra­
dzieckim i innvmi państwami 
socialistvcznvmi.

Według doniesień prasy, od 
13 września do 1 październi­
ka pod wspólnym dowódz­
twem zachodnioniemieckiego 
generała Bennecke — dowód­
cy sił zbrojnych NATO w cen 
tralnej strefie Europy — woj 
ska te będą uczestniczyły w 
ćwiczeniach specjalnych tzw. 
oddziałów ruchomych, zna-
nych również jako straż 
żarna NATO.

po-

Atak partyzantów 
południowowietnamskich
W Wietnamie Południowym 

toczyły się dziś zacięte walki 
pomiędzy siłami wyzwoleń­
czymi ą wojskami amerykań- 
sko-sajgońskimi. Toczyły się 
one m. in w pobliżu amery­
kańskiej bazy powietrzno-mor 
sklej Da Nang. W rejonie tym 
w ciągu ostatnich 24 godzin
23 żołnierzy USA zostało 
bitych a 113 rannych.

DYMISJA 
TRAN VAN HUONGA

za-

Jak wynika z doniesień agen 
cji zachodnich, premier marlo 
netkowego rządu sajgońskiego 
Tran Van Huong podał się do 
dymisji. Wiadomość tę podano 
oficjalnie w Sajgonle w pią­
tek po południu. (PAP)

czołgista powiedział von
Thadden — gdy padał rozkaz

ognia została przerwana o go 
dżinie 7.35 w piątek, gdy stro 
na syryjska zmusiła nieprzy-. 
jaciela do milczenia.

Rzecznik dodał, że w trzy 
godziny później na tym samym 
odcinku linii lotnictwo izrael­
skie usiłowało naruszyć obszar 
powietrzny Syrii. Syryjska 
artyleria przeciwlotnicza zmu­
siła jednak samoloty izrael-. 
skie do odwrotu. (PAP)

„czołgi 
Jestem 
naprzód

W tym 
je sie <
sem typu

naprzód” jechaliśmy, 
zdecydowany jechać 
aż do 26 września”.

i celu szef NPD posługu 
opancerzonym Mercede-

„230” zaopatrzonym w
specjalnie sprowadzone
ryki. kuloodporne 
obu stronach tego

opony.
Ame- 

Po
samochodu

wmontowano szerokie stopnie, 
przewidziane dla „straży ochron­
nej” fuehrera.

Na wiec ściągnięto prawie z ca­
łej NRF wszystkich czołowych 
działaczy partii neofaszystowskiej 
i kandydatów do Bundestagu, a 
wygłoszenie ultranacjonalistycz- 
nych tyrad powierzono samemu 
fuehrerowi NPD. Adolfowi von 
Thaddenowj i jednemu z czoło­
wych działaczy rewizjonistycz­
nych, byłemu przewodniczącemu 
„Związku przesiedleńców” — Li- 
nusowi Katherowi.

Rewizjonistyczne żądania, 
w szczególności pod adresem 
Polski, Związku Radzieckie­
go i NRD, cechowały wystą- 
nienia mówców. „Nigdy nie 
zrezygnujemy z naszego Po­
morza, Śląska. Szczecina, 
Gdańska i Olsztyna” — wołał 
Linus Kather”. Chcemy dla 
Niemców prawnie zalegalizo­
wanego lebensraumu” — za­
pewniał von Thadden.

Przedstawione dnia 17 ma­
ja br. przez Władysława Go­
mułkę propozycje zawarcia 
z NRF układu uznającego nie 
zmienność istniejącej granicy 
na Odrze i Nysie uznano jako 
„głoszenie prawa pieści”, zaś 
okazywana przez niektórvch 
polityków z SPD | FDP goto 
wość do rozważenia możliwo 
ści uznania i pogodzenia się 
z oowstałymi no drugiej woj­
nie realiami określono mia­
nem „bezczelnej uolityki wy­
przedaży narodowych intere­
sów”. (PAP)
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Delegacja KP USA 
w KRL-D

W dniach 20 i 21 sierpnia br. od 
były się rozmowy między de­
legacjami Partii Pracy Korei l 
Komunistycznej Partii USA. Na 
czele delegacji amerykańskiej stał 
członek Komitetu Wykonawczego 
Krajowego Komitetu Kp USA, re 
daktor „Daily World” John Pit- 
man.

Rozmowy upłynęły w atmosfe­
rze przyjaźni.

Francja odda hołd 
marszałkowi Leclercowi

24 sierpnia br. Paryż 1 Francja 
odda hołd marszałkowi Philippe 
Leclercowi, bohaterowi IX wojny 
światowej. Aby uczcić 25 roczni­
ce wyzwolenia stolicy Francji, 
prezydent republiki Georges Pom 
pidou w towarzystwie premiera 
Chaban-Delmasa. członków rzą­
du i licznych osobistości dokona 
odsłonięcia pomnika ku czci mar 
szatka Leclerca.

Zgon Li Dżu Jona
KC Partii Pracy Korei 1 rząd 

KRL-D zakomunikowały w czwar 
tek o zgonie członka Biura Poli­
tycznego KC ppk. deputowane­
go do Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego, wicepremiera rządu 
KRL-D. Li Dżu Jona. Zmarł on 
20 bm. w wieku lat 6B.

Nowe procesy w Hiszpanii
Jak donosi agencja Reutera z 

Hiszpanii, reżim franktstowski or 
gamzule nowe rozprawy sądowe 
przeciwko hiszpańskim patriotom. 
Trybunał wciskowy w Burgos roz 
oatrywał ostatnio sprawę 5 mło- 
dych Basków, których oskarża gie 
o „działalność nacjonalistyczną”.



Nowa konstytucja 
w Ghanie

Zgromadzenie Konstytucyj 
ne Ghany zatwierdziło dziś 
nową konstytucje — trzecią 
od czasu uzyskania przez Gha 
nę niepodległości w roku 1957.

W mvśl nowej konstytucji 
29 sierpnia odbędą się w kra 
ju wybory powszechne do 
Zgromadzenia Narodowego. 
Pięć nowych oartii utworzo­
nych do uchyleniu przez rząd 
zakazu dotyczącego działal­
ności politycznej w kraju, wy 
sunęło swoich kandydatów do 
mających się odbyć wyborów.

PAP

Handel przed nowym rokiem szkolnym

Zaopatrzenie nie wszędzie na piątkę
Ludzie pracy Czechosłowacji dali

odprawę prowokatorom
Sezon zakupów szkolnych Już niemal w całej pełni. 

Znacznie zwiększył się ruch w sklepach z odzieżą szkolną, 
obuwiem | przyborami szkolnymi. Można wlec Już dokony­
wać pierwszych konfrontacji między tym. co dość optymi­
stycznie handel zapowiadał. I tym co rzeczywiście 
wszechnie Jest dostępne w sklepach.

po-

A wiec obietnice: według 
oceny handlu dokonanej na 
kilka dni przed sezonem, w 
tym roku nie powinno być po 
ważniejszych kłopotów z kup

nem artykułów, które po-

Oficjalne potępienie Defreggera 
przez Kurię Rzymska?

Artykuł w „Osserratore della Domrnlca"

22 bm. ukazał się w sprzedaży 24 numer tygodnika waty­
kańskiego „Osscrvatorc della Domcnica". W numerze tym 
zamieszczony został artykuł zastępcy redaktora naczelnego 
„Osservatorc Romano" Federico Alessandrini poświęcony
sprawie biskupa Defreggera. 
„Biskup I kapitan".
Alessandrini, wyraził potępię 

nie dla biskupa sufragana Mo 
nachlum, oskarżonego jak wia 
domo o wydanie rozkazu roz­
strzelania w czasie wojny 17 
cywilnych obywateli włoskich, 
na których wykonano zbrodni 
czą egzekucję.

Wspomniawszy że przeciw 
Dcfreggerowi toczy się śledz­
two we Włoszech, Alessandri­
ni pisze: „w każdym razie Jed 
nak, niezależnie od wyniku 
przesłuchań i wyniku ich na­
stępstw, casus nie będzie mógł 
być uznany za całkowicie wy­
jaśniony. Ma on bowiem aspek 
ty i to najgłębsze, które nie 
mieszczą się w ramach ocen 
ludzkiego wymiaru sprawiedli 
wości, ponieważ dotyczą stanu 
ducha kapłana i jego najgłęb­
szych uczuć. Nie na darmo na

Artykuł

pisano, 
stała się

zatytułowany Jest

wówczas gdy sprawa 
publiczna, że prze-

szłość w niewielkim stopniu 
wchodzi w rachubę, jeżeli 
Dcfrcgger stał się nowym czło 
wiekiem, jeżeli zaszła w nim
prawdziwa wewnętrzna 
miana.

Jednakże po ostatnich 
racjach złożonych przez

prze-

dekla 
bisku

pa sufragana, (Alessandrini 
ma na myśli wystąpienie De- 
freggera przed kamerami tele 
wizji zachodnioniemieckiej — 
przyp. red) odniosło się wraże 
nie. że można na takie pytanie 
odpowiedzieć negatywnie. Je­
go postawa, jego język nie sta

wszechnie uważa sie za szkol­
ne. Tak ilość lak i wybór mia 
ły być większe niż w latach 
ubiegłych, bowiem np. ubrań 
chłopięcych przygotowano o 
17 proc, więcej niż w ub. r., 
spódnic dziewczęcych — o 33 
proc. Oceniano jako wystar­
czająca ilość przygotowanych 
fartuchów szkolnych, podob­
nie zresztą jak ilość torni­
strów czy teczek. Zdaniem 
handlu powinno wystarczyć 
również zeszytów, w tym i 
brulionów. Przewidywano na 
tomiast pewien niedostatek 
noszonych obecnie chętnie 
przez młodzież kurtek i wdzja 
nek sportowych, także podaż 
trykotaży — zgodnie z przewl 
dywaniami — miała być nie­
wystarczająca w stosunku do 
popytu. Wiadomo Już było też 
przed sezonem, że nie wystar­
czy tenisówek 1 trampek, bo­
wiem przemysł realizuje za­
mówienia handlu na nie tyl­
ko w 10 proc.

A oto jak wygląda to w rze 
czywistoścl: 15 bm. handel wy 
startował do sezonu szkolne­
go. W wielu miastach ruszyły 
szkolne kiermasze, na których

kilka dni — jak twierdzą han 
dlowcy — może ich brakować 
w Krakowie i we Wrocławiu.

Dostępne w sklepach torni­
stry nie wzbudzają jednak za­
chwytu rodziców: źle usta­
wione 1 za cienkie paski, albo 
uciskają, albo zsuwają się z 
ramion. Mimo licznych zapowie 
dzi, nie pojawiły się dotąd w 
handlu w dostrzegalnych iloś­
ciach tornistry ulepszone.

Ale mimo tych wszystkich 
niedostatków I braków sprze-
dawcy i 
opiniach, 
patrzenia 
nym jest

klienci są zgodni w 
że tegoroczne zao- 
przed rokiem szkol- 
dużo lepsze niż w

latach poprzednich. (PAP)

Zc zjazdu geologów

PTG wybrało 
nowe władze

Na toczącym sie od czwart­
ku w Koninie 41 zjeżdzie kra 
jowym Polskiego Towarzy­
stwa Geologicznego dokonano 
wyboru nowych władz PTG. 
Funkcje przewodniczącego ZG 
Zjazd powierzył geologowi, 
mineralogowi i petrografowi, 
członkowi szeregu zagranicz­
nych towarzystw naukowych, 
autorowi wielu znakomitych 
publikacji z dziedziny geolo­
gii, kierownikowi zakładu i 
katedry petrografii i minera­
logii Uniwersytetu im. Bole­
sława Bieruta we Wrocławiu 
— prof. dr. Kazimierzowi Ma 
ślankiewiczowi. (zet)

nowiły bowiem wyrazu 
kolwiek prawdziwej 
wy.

Alessandrini, który

jakiej 
odno-

podaje
bez komentarzy wszystkie 
szczegółowe fakty, wiążące się 
z udziałem Defreggera w egze 
kucji cywilnych obywateli wio 
ski włoskiej Filetto, wyraża 
też nadzieję, że śledztwo prze­
ciw biskupowi, prowadzone 
przez włoskie władze wymia­
ru sprawiedliwości „będzie się 
toczyło nadal z należytą bez­
stronnością”.

Według zgodnego zdania ob­
serwatorów, cytowany artykuł 
jest ostatecznym, publicznym 
potępieniem Defreggera przez 
Watykan. Zwraca się przy tym 
uwagę, że i tym razem Kuria 
Rzymska wyraźnie zaznaczyła, 
że odpowiedzialność za nomi­
nację Defreggera ponosi kardy 
nał Doepfner z Monachium, 
który jak wiadomo jest bar­
dzo krytycznie nastawiony do 
Watykanu. (PAP)

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1-ej

Na tle tak rysującej się 
aktualnej sytuacji gospodar­
czej kraju, przeprowadzona 
została na posiedzeniu Rady 
Ministrów — rozszerzonym o 
obecność przewodniczących 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych — szeroka dys­
kusja.

Potwierdziła ona prawidło­
wość oceny i przyniosła wnio 
ski mające na celu w jednych 
przypadkach — szybką, a w 
innych — perspektywiczna po 
prawe.

W piątkowej uchwale Rada 
Ministrów podjęła decyzje do­
tyczące niektórych dziedzin na 
szej gospodarki. Są one zwłasz 
cza liczne w odniesieniu do roi 
nictwa, przemysłu spożywcze­
go i skupu. Ograniczenie ujem 
nych skutków suszy jest możli 
we, ponieważ dysponujemy w 
rolnictwie znacznie lepszym 
niż przed laty sprzętem tech­
nicznym, mamy do dyspozycji 
poważne ilości nawozów sztucz 
nych. znaczne obszary zmelio­
rowanych użytków rolnych i 
nowocześnie zagospodarowa­
nych łąk i pastwisk. Nieporów 
nywalnie wyższy jest poziom 
fachowych kwalifikacji służby 
rolnej, pracowników PGR i 
samych rolników. Te wszystkie 
ośrodki zostaną zwielokrotnio­
ne przez decyzje, które maja 
na celu maksymalne wykorzy 
stanie istniejącej paszy. Szcze 
gólnie duża odpowiedzialność 
spada obecnie na prezydia rad
111111111111'1111111111111111*
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narodowych wszystkich szcze­
bli, które mają za zadanie — 
realizując uchwałę rządu — 
nieść wszelką niezbędną po­
moc rolnictwu. Z dużym na­
ciskiem wicepremier Piotr Ja 
roszewicz podkreślił także w 
czasie posiedzenia, że podobny 
obowiązek spoczywa także na 
wszystkich działach przemysłu.

Aktualna, niewyjaśniona 
jeszcze do końca ale poprawia 
jąca się nieco sytuacja w pro 
dukcji rolnej, nakazuje jednak 
już dziś daleko idącą oszczęd­
ność w gospodarowaniu zaso­
bami niektórych artykułów roi 
nych. a zwłaszcza pasz.

W sumie aktualna sytuacja 
gospodarcza kraju nie jest za­
pewne łatwa, ale nie upoważ­
nia w żadnym stopniu do 
„czarnowidztwa”. Wymaga ona 
jednak od resortów i prezy­
diów rad narodowych zdecydo 
wanego. niezwłocznego i kom­
pleksowego działania. (PAP)
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Nadal płoną zbiory
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych wybuchł groźny 
pożar w miejscowości Studżce. 
pow. Chodzież. Wskutek zapró 
szenia ognia w gospodarstwie 
Gracjana Wyrobka zapaliła 
się stodoła. Mimo energicznej 
akcji 5 jednostek straży, splo 
nęło żyto zebrane z 5 ha. owies 
z 2 ha a ponadto 7 wozów sia 
na oraz 1 tona wymłóconego 
żyta. Ponadto spłonęły młocar 
nia i narzędzia rolnicze. Stra 
ty ocenia się na około 90 tys. 
zł.

Drugi pożar wybuchł wczo 
rai w godzinach nocnych w 
miejscowości TJeheń Stary 
pow. Konin. Z nieustalonych 
dot->d nrzvcż.vn ogień wybuchł 
'V h.’d/r’kr lętó
ry doszczętnie spłonął, (za)

starano sie zgromadzić 
tkie poszukiwane przy 
okazjach wyroby.

Ruch jest duży, ale

wszy- 
takich

praw-
dziwy, „szczyt” przewiduje 
się w ostatnich dniach mie­
siąca. Jednak Już obcenie oka 
zuje się, że nie wszędzie moż­
na kupić towary, których — 
jak twierdził handel — nie po 
winno zabraknąć. W wielu 
miastach artykuły odzieżowe 
są tylko w kilku rozmiarach. 
Małe ośrodki są zaopatrzone 
gorzej — rodzice mają kłopoty 
i z ubraniem dla dzieci i żaku 
pem przyborów szkolnych. 
Chociaż miało nie brakować 
fartuchów szkolnych, braki w 
zaopatrzeniu w ten podstawo­
wy strój ucznia występują’już 
obecnie w Warszawie, Rzeszo­
wie i Krakowie. Nawet w tak
„eksponowanym' przedsię-
biorstwie handlowym, jak 
Warszawski Dom Dziecka, nie 
ma fartuszków tańszych, lub 
są w bardzo niewielkich iloś­
ciach.

Trudno jest także o zakup 
bluzeczek, swetrów, golfów w
kolorach .szkolnych". We
wspomnianym już Domu Dziec 
ka w Warszawie nie ma w 
ogóle trykotaży granatowych 
i białych; wygodne białe bluz 
ki dla dziewcząt z modylonu 
są rarytasem. Sprawdzają się 
całkowicie prognozy co do 
braku tenisówek i trampek, 
ale w niezgodzie z zapowie­
dziami pozostaje brak strojów 
gimnastycznych.

Niemal powszechnie brakuje 
100 kartkowych brulionów. O- 
kazuje się, że 44 min sztuk — 
to ilość zdecydowanie za mała. 
Tornistry są wszędzie, ale za

wewnęfriną
Na posiedzeniu odbytym 21 sierpnia Prezydium KC KPCz 

rozpatrzyło napiętą sytuację, jaka istniała w ciągu ostatnich 
trzech dni w Pradze i w kilku innych miastach w rezultacie 
chuligańskich wystąpień elementów przestępczych, antysocja 
listycznych i kontrrewolucyjnych.
Prezydium pozytywnie oce­

nia fakt, że komuniści zdali 
sobie sprawę z powagi sytua­
cji i Jej możliwych następstw. 
Potwierdzeniem tego są setki 
rezolucji, które napływają na 
adres KC KPCz. Wyrażają one 
całkowitą aprobatę przemó­
wień Gustawa Kusaka i Ludwi 
ka Svobody na naradzie ogólno 
krajowego aktywu odbytej w 
Pradze w dniu 19 sierpnia.

UJrzaóiań 1939'

Bieg wydarzeń w ostatnich 
dniach dowiódł, że przygoto­
wywane przez wroga i kontrre 
wolucyjną propagandę akcje 
nie osiągnęły zaplanowanych 
rozmiarów. Ponadto nie spotka 
ły się one z masowym popar­
ciem, na co liczyli ich inicjato­
rzy.

Spaliła przede wszystkim na 
panewce rachuba na żywioło­
we 1 masowe akcje strajkowe. 
Przytłaczająca większość ro­
botników i wszystkich pozosta 
łych ludzi pracy normalnie 
przystąpiła do zajęć i nie po-

W związku ze zbliżającą się 30 
rocznicą agresji hitlerowskiej na 
Polskę Muzeum Wojska Polskie­
go przygotowało nową stalą eks­
pozycję pod hasłem „Wrzesień 
1939". Otwarcie wystawy groma­
dzącej m. in. ocalałe sztandary 
wojskowe z 1939 r. broń, umun­
durowanie, itp. nastąpi 27 sier­
pnia br. Na zdjęciu: fragment 
ekspozycji ze sztandarami pul-
ków polskich walczących we 

wrześniu 1939 r.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Milenko Hirkacz 
przed sądem

Sąd w Belgradzie przystąpił do 
rozpatrywania sprawy M. Hlrka- 
cza, członka nielegalnej organiza­
cji ustaszowców. Hirkacz oskarżo­
ny jest o podrzucenie bomby w 
belgradzkim kinie. W wyniku wy­
buchu 19-letnl robotnik stracił ży­
cie, a 17 osób odniosło rany. (PAP)

Rezerwa policyjna 
w Irlandii Pin. 
ma złożyć broń

Oddziały rezerwy policyjnej 
będą musiały złożyć broń, któ 
ra zostanie zmagazynowana — 
oświadczył podczas konferen­
cji prasowej gen. Freeland. do 
wódca wojsk brytyjskich sta­
cjonujących w Irlandii Półno­
cnej.

Generał Freeland zapewnił 
równocześnie, że oddziały re­
zerwy policyjnej nie będą od­
tąd używane do utrzymania no 
rządku w Irlandii Północnej.

PAP i

Nota rządu NRD do państw zachodnich

Berlin zachodni nie jest częścią NRF
Rząd NRD wystosował identycznej treści noty do rządów 

USA, Wielkiej Brytanii i Francji, w których protestuje prze­
ciwko włączeniu Berlina zachodniego do sfery militaryzacji 
i zbrojeń Niemiec zachodnich. Noty przekazano za pośre­
dnictwem rządu CSRS w Pradze. Agencja ADN ogłosiła w 
piątek tekst noty do rządu
Nota stwierdza, iż rząd za- 

chodnioniemiecki czyni daleko 
idące próby włączenia Berlina 
zachodniego do sfery military 
zacji i zbrojeń Niemiec za­
chodnich. Z inicjatywy rządu 
NRF i na mocy decyzji senatu 
zachodniego Berlina w bie­
żącym roku odesłano z tego 
miasta do NRF setki obywate­
li, którzy nie chcieli pełnić 
służby wojskowej w armii za 
chodnioniemieckiej. Wydano 
ich władzom zachodnioniemiec 
kim w celu postawienia ich 
przed sądem. Ostatnio doszło 
do szczególnie oburzającego 
przypadku tego rodzaju depor 
tacji przy użyciu siły.

Jak stwierdza nota, wszelkie 
rozciąganie zachodnioniemiec- 
kiego ustawodawstwa wojsko­
wego i polityki zbrojeń na Ber 
lin zachodni oznacza pogwał­
cenie postanowień układu pocz 
damskiego i uchwalonych na 
tej podstawie zarządzeń rady 
kontrolnej. Rząd NRD przyjął 
do wiadomości, iż przedstawi-

USA.
ciel rządu USA w Berlinie za 
chodnim w oficjalnym oświad 
czeniu w sprawie przymusowe 
go deportowania przeciwników 
służby wojskowej potwierdził, 
powołując się na status za­
chodniego Berlina, iż federalne 
ustawodawstwo wojskowe nie 
może mieć zastosowania w 
Berlinie zachodnim i że osoby 
mieszkające w Berlinie za­
chodnim podlegają służbie 
wojskowej w armii zachodnio 
niemieckiej.

To oświadczenie znajduje 
potwierdzenie w fakcie, że 
Berlin zachodni nie jest kra­
jem NRF. nie jest przez NRF 
administrowany i tym bardziej 
nie może być wykorzystywany 
w celach militarystycznych. 
Istnieją jednak liczne świa­
dectwa tego, iż rząd NRF kon 
tynuuje próby wykorzystywa­
nia Berlina zachodniego w po 
dobnych celach ignorując sta 
tus Berlina jako miasta zdemi
litaryzowanego.

PAP

zwoliła 
działań, 
teresom 
publiki 
dowym

wykorzystać się dla 
które zaszkodziłyby in 
partii, socjalizmu, re- 

i naszym międzynaro- 
zobowiązaniom. Tak

tygodnik

„Perspektywy”
„Perspektywy" to nowy 

tygodnik informacyjno — 
publicystyczny dla wszyst- 
kichl

Jeśli chcecle wiedzieć o 
aktualnych wydarzeniach w 
kraju I na świecie. obej­
rzeć kolorowe zdjęcia z os­
tatniej chwili, jeśli Intere­
sujecie sie przyszłością nau 
kl. gospodarki 1 kultury — 
czytajcie „Perspek-

W nowym liczącym 40 
stron tygodniku Czytelnicy 
znajda:

▲ aktualne komentarze 
krajowe I zagraniczne.

▲ korespondencje z wie­
lu stolic świata.

▲ Interesujące materiały 
z najnowszej historii Pol­
ski.

▲ wspomnienia oficera 
kontrwywiadu.

▲ magazyn interesują­
cych ciekawostek z kraju i 
ze świata.

▲ pomysłowe krzyżów­
ki.

„Perspektywy” to
zajmująca 
tydzień!

Już od 
wszystkich 
chu”.

lektura na cały

5 września we 
kioskach „Ru-

Cena tylko 6 xŁ
Zgłoszenia na prenume­

ratę przyjmują placówki 
1 „Ruch”, urzędy pocztowe i 

i listonosze.

np. w Zagłębiu Ostrawskim do 
kopalń zeszło więcej górników 
niż w poprzednich dniach. W 
Czernej nad Cisą robotnicy 
osiągnęli w czwartek rekordo 
wy przeładunek towarów. 
Chłopi również bez przesto­
jów wykonywali swe zobowią 
zania. Podobne przykłady mo­
żna byłoby przytoczyć i z in­
nych dziedzin naszego życia.

Jednakże w Pradze i w Brnie 
kontrrewolucyjne grupy znowu 
podjęły próbę zakłócenia porząd­
ku publicznego. Na czele tych 
grup stały również elementy prze 
etępcze. Niestety oprócz znacz­
nych szkód materialnych spowodo 
wanych zakłóceniem w pracy tran 
sportu, zniszczeniem wystaw skle 
powych i podpaleniem aut, akcje 
te pociągnęły również otiary w lu 
dziach. W czasie zamieszek w Pra 
dze w dniu 20 sierpnia siły kontr­
rewolucyjne śmiertelnie zran//y 
18-letniego Frantiska Kohouta / W 
letniego Vladimira Hrutego. W 
Brnie 21 sierpnia zranionych zosta 
ło 15 osób, z których dwie zmar­
ły. Wśród rannych znajduje się 
czterech członków milicji ludo­
wej.

Prezydium KC KPCz wyra­
ża szczere podziękowanie ofiar 
nym pracownikom partii. & 
zwłaszcza wszystkim funkcjo­
nariuszom organów bezpie­
czeństwa, wojskowym i człon- 

I kom oddziałów milicji 1^°' 
wej, a także ich dowódcom za 

j to, że pomogli w opanowaniu 
( skomplikowanej sytuacji, jaka 

powstała w wyniku wystąpień 
kontrrewolucyjnych, antysocja 
Listy cznych sil.

Większa część ludności wyra 
ża protest przeciwko barba­
rzyńskiemu niszczeniu dóbr i 
całkowitą aprobatę dla ener­
gicznych kroków przeciwko 
rozwydrzonym tłurhom. Uczci­
wi ludzie pracy wypowiadali 
ten pogląd z równoczesnym po 
parciem dla polityki partii za­
wartym w setkach listów i re 
zolucji, które w czwartek na­
płynęły do KC KPCz z fa­
bryk i organizacji partyjnych.

Prezydium KC KPCz stwier 
dziło, że w Słowacji sytuacja 
jest, ogólnie biorąc, spokojna. 
Również w większości okrę­
gów czeskich życie przebiega 
normalnie. Akcje prowokacyj­
ne, jeśli do nich dochodziło, 
miały charakter lokalny. 
Świadczy to, iż awanturnicza 
działalność sił antysocjalistycz 
nych obca jest społeczeństwu.

Prezydium KC KPCz ponow 
nie stanowczo oświadcza 
wszystkim komunistom i całe 
mu naszemu narodowi, że kon
solidację spokojne życie
wszystkim obywatelom zapew 
nić może jedynie owocna l 
ofiarna praca, spokój i porzą­
dek, a nie chaos i niszczenie.

Prezydium praskiego Komi­
tetu Miejskiego KPCz, na po­
siedzeniu w 21 bm. rozpatrzy­
ło obecną sytuację polityczną 
w stolicy CSRS. Prezydium 
potępiło aspołeczne zjawiska 
wywołane przez różne elemen 
ty antysocjalistyczne. (PAP)

Skazanie patriotów 
afrykańskich

Przed sądem w Windhoek 
w Namibii zakończył się dziś 
proces pięciu afrykańskich 
patriotów oskarżonych przez 
władze rasistowskie o „dzia­
łalność terrorystyczna”. Zo­
stali oni skazani na dożywot­
nie wiezienie. Szósty afrykan 
czyk z grupy postawionej 
przed sądem skazany został 
ną 10 lat więzienia.

Proces patriotów afrykań­
skich wywołał falc protestów 
na całym świecie. (PAP)



LOTNICZE ĆWIERĆWIECZE
Polska Ludowa święto 

swych sił powietrznych 
— Dzień Lotnictwa usta­

liła na 23 sierpnia. O wyborze 
tej właśnie daty decydował 
fakt włączenia się do działań 
bojowych w sierpniu 1944 ro­
ku nad polską ziemią lotni­
czych oddziałów zorganizowa­
nych w ZSRR.

Kroniki działań bojowych 1 
plm. „Warszawa” i 3 plsz. pod 
datą 23 sierpnia zanotowały: 
„8.30 — para samolotów 11-2 
pod dowództwem chor. pil. Mi 
ronienki ubezpieczana przez 
klucz samolotów myśliwskich 
z 1 plm. „Warszawa” w skła­
dzie ppłk. pil. Jan Tałdykin, 
ppor. pil. Wiktor Gabis. kpt. 
pil Oleg Matwiejew chor. pil. 
Edward Chromy oraz para sa­
molotów myśliwskich z 233 ra­
dzieckiego pułku „Mińsk” — 
wystartowały na rozpoznanie 
obrony npla w rejonie miejsco 
wości Warka”.

Przed 25 laty był to pierw­
szy bojowy wylot ludowego 
Lotnictwa Polskiego, początek 
działań bojowych, wstęp do 
dalszego owocnego wkładu w 
walkb o wyzwolenie kraju.

lotów bojowych i około 16 tys. 
ludzi, tj. więcej jak we wrześ­
niu 1939 r. W operacji berliń­
skiej uczestniczyło około 350 
samolotów z polską biało-czer 
woną szachownicą.

Właśnie te jednostki i ludzie, 
którzy w nich służyli stanowi­
li fundament powojennego roz
woju lotnictwa
TRZECIA CZĘŚĆ

Od tamtych

polskiego.
SIŁ ZROJNYCH 

sierpniowych
wydarzeń minęło 25 lat. W lot 
nictwie dokonał się ogrom 
zmian jakościowych, technicz­
nych. organizacyjnych nie mó­
wiąc o ilościowych zmianach. 
Dokonała sie swoista rewolu-

ne w kraju, w oparciu o radzie­
cką licencję popularne „Lim-y”. 
Otrzymuje własnej pro­
dukcji sprzęt ubezpieczenia lo 
tów, urządzenia radiostacji, sta 
cji radiolokacyjnych i innych 
wyspecjalizowanych dla bez­
piecznego lądowania w trud­
nych warunkach meteorologicz 
nych.

Rewolucja dokonana w lot­
nictwie objęła nie tylko zmia­
nę napędu samolotów, pociąg­
nęła ona za sobą zmiany w me 
todach szkolenia, organizacji i 
środkach zabezpieczenia. Elek­
tronika szturmem opanowała 
lotnictwo stając sie jego nie­
odłączny częścią składową i 
warunkiem wykonania przez

ctwa i jego wpływ na wszyst­
kie dziedziny życia społeczne­
go.

SIŁA I NOWOCZESNOŚĆ

Wzrosło znaczenie lotnictwa 
na współczesnym polu walki. 
Ze względu na możliwości og­
niowe współczesnych samolo­
tów użycia broni jądrowej o- 
raz przejęcia przez lotnictwo 
wybitnie ofensywnych zadań.

W nawiązaniu do naszych
tragicznych doświadczeń

OD WARKI DO OPERACJI 
BERLIŃSKIEJ

Działania pod Warką były 
dla ludowego Lotnictwa Pol­
skiego tym. czym dla całego 
LWP bitwa pod Lenino — 
dniem narodzin w walce z hi­
tlerowskim okunantem. To był 
bojowy początek.

Po pierwszym bojowym locie 
23 sierpnia jeszcze tego same­
go dnia orzyszły następne — 
ataki na zgrupowanie broni 
pancernej, baterie artylerii, 
zgrupowania wojsk W następ 
nvch dniach działała rozsze­
rzyły sie i objęły swym zasię­
giem rejon Warszawy, aktyw­
ną pomoc powstańcom przez 
zrzuty broni, amunicji, żywno­
ści. leków, ataki na baterie ar­
tylerii i kolumny marszowe. 
Ludowe Lotnictwo Polskie po­
twierdzało swe istnienie brało 
odwet za tragiczny wrzesień 
19’9 r.

W walkach kształtowały się 
nowe tradycje lotnictwa pol­
skiego — braterstwo broni i 
bojowe współdziałanie z Ar­
mia Radziecką.

„...Walory moralno-bojowe były zawsze silnq stroną polskiego lot­
nictwa. Dziś uzupełnia je doskonała jakość sprzętu lotniczego i do­

bre jego opanowanie...”
Fot. — CAF — WAF

działaniach bojowych na 
całym szlaku walk od Wisły 
przez działania na Pomorzu, 
pod Kołobrzegiem, nad Odrą, 
w rejonie Berlina ‘
jednostki lotnicze

i nad Laba
_____  zawsze? ści- 

ś’e współdziałały z 1 Armią 
WP zapewniając jej osłonę i 
wsparcie.

Do zakończenia działań bojo 
wych. tj. w okresie 9 miesięcy 
końcowego okresu wojny jed­
nostki LLP — 4 Mieszana Dy­
wizja Lotnicza i Polski Miesza 
ny Korpus Lotniczy — wyko­
nały ponad 11 tys. lotów bojo­
wych zadały przeciwnikowi po 
ważne straty I zestrzeliły w 
walkach powietrznych 16 sa­
molotów. a 4 zniszczyły na zie 
mi.

Znamienny jest fakt, że w 
chwili zakończenia wojnv jed­
nostki LLP posiadały na swvm 
wyposażeniu ponad 550 samo-

cja techniczna, przejście od tra 
dycyjnego napędu silnikiem 
tłokowym do samolotów z na­
pędem odrzutowym przekracza 
jącym szybkość dźwięku.

Kierownictwo polityczne i 
wojskowe naszego kraju właś­
ciwie oceniło kierunki rozwo­
ju sił zbrojnych i rolę lotni­
ctwa. Włożono olbrzymi wysi­
łek organizacyjny i finansowy, 
by zaspokoić narastające po­
trzeby lotnictwa doprowadzić 
do tego, że stanowi ono dziś 
nieomal jedną trzecią sił zbrój 
nych Polski.

W. wyniku troski Partii i 
Rządu oraz wysiłkowi ludzi lot 
nictwa posiadamy dziś lotni­
ctwo nowoczesne na poziomie 
przodujących krajów, nadąża­
jące za ogólnymi kierunkami 
rozwoju w świecie. Jeśli nawet 
nie eksperymentujemy w ta­
kim stopniu, jak czynią mo­
carstwa światowe, zasobne fi­
nansowo. o potężnej bazie pro 
dukcyjnej. które poszukują no 
wych rozwiązań technicznych 
— to wnosimy jednak swój 
wkład w badania teoretyczne

lotnictwo zadań bojowych i 
ogólnego bezpieczeństwa w la­
taniu.
MISTRZOWSKIE OSIĄGNIĘCIA 

SPORTOWE

na miarę naszych sił 1 
wości.

Dobrą ocenę I szereg 
dów światowych w tej 
samolotów uzyskał Ts-8

możli-

rekor- 
klasie 
..Bies”

oraz nodobnie wysoko ocenio­
ny jest szkolno-treningowy sa 
molot odrzutowy Ts-11 „Iskra” 
wielozadaniowa ..Wilga” czy 
te* śn-jpłowiec „Mi-2”.

Lotnictwo wolskowe od sze­
regu lat otrzymuje produkowa

A L o 0 Z r T W A R D E C K 1

LI. STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Znacznie gorzej prezentował się on: -. przestrachem za­
uważyłem że jego włosy są prawie całkowicie białe, a 
jego postać przygarbiła się już trochę. Ale tym. co mnie 
najbardziej zaskoczyło, był całkowicie bawarski akcent. 
Wprawdzie zawsze można bvło poznać że oochodzi z Au­
strii albo Bawarii niedv jednak naleciałości gwarowe w 
zakresie fonetyki nie przybrały tak znacznych rozmiarów 
jak teraz. Wieloletn' pobvt w Nadrenii zrobił przecież 
swoje Odnosiłem wrażenie, jakby cofnął się do języka 
z lat swej wczesnej młodości.

Szliśmy tak obok siebie i rozmawialiśmy o wszystkim 
i o niczym Mimo że przygotowałem uprzednio całą masę 
pytań, które chciałem koniecznie ojcu zadać, stałem teraz 
jak idiota, nie potrafiąc sklecić porządnego zdania. Czu­
łem tylko, że coś dławi mi gardło: skutek był taki, że nie 
wydobyłem z siebie n!c rozsądnego. Podobnie zresztą szło 
i ojcu. pvtał ciągle o to samo: co u ciebie słychać, jak się 
czujesz. jak sobie da’°sz rade i językiem polskim — usta­
wicznie ten sam krąg pytań, spoglądał przy tym na mnie 
załzawionymi oczami

Tata wvna1ał pokój w pieknie położonej willi Pojecha­
liśmy tam a raczej zawiózł nas tam Manfred swvm 
Volkswasenem gdvż ojciec był zbyt zmęczony. bv móc 
sam prowadzić. Po krótkim odpoczynku udaliśmy się 
oczywiście bezpośrednio do Rogoźna, do moich rodziców;
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W 25-leciu nie tylko lotni­
ctwo wojskowe notuje olbrzy­
mi skok rozwojowy. Podobne 
sukcesy notuje na swym kon­
cie lotnictwo komunikacyjne 
dysponujące nowoczesnymi, 
szybkimi samolotami odrzuto­
wymi.

Lotnictwo sportowe..„Polski 
— zwłaszcza szybowcowe o- 
siągnęło sukcesy na skalę świa 
tową znaczone 2 medalami Li- 
lienthałla. 62 rekordami mię­
dzynarodowymi i niemal jed­
ną czwartą przyznanych w ca 
łym świecie złotych odznak z 
trzema diamentami. Nasi spor­
towcy kilkakrotnie zdobywali 
tytuły mistrzów i wicemi­
strzów świata w szybowni­
ctwie. To tylko fragmenty tych 
osiągnięć lotniczych które są 
kontynuacja naszego wkładu 
w rozwój lotnictwa i sportów 
lotniczych w świecie.

sprzed 30 laty możemy dziś 
śmiało mówić o sile i nowoczes 
ności naszego lotnictwa, o je­
go wysokiej zdolności bojowej, 
dostosowaniu jego organizacji 
do wymagań współczesnego po 
la walki. Walory moralno-bo- 
jowe były zawsze silną stroną 
polskiego lotnictwa. Dziś uzu­
pełnia je doskonała Jakość 
sprzętu lotniczego i dobre je­
go opanowanie. Jak również 
fakt, że nie Jesteśmy osamot­
nieni.

Od chwili zakończenia woj­
ny piloci polscy dzięki ścisłej 
współpracy z ZSRR mogił po­
nad 10 razy przesiadać się na 
nowe tynv i wersje samolotów 
myśliwskich. Tvnv samolotów, 
którymi dysponujemy, a wśród 
nich Mig-21 i Su-7. wyposażo­
ne są w urządzenia elektroni­
czne. uzbrolone w rakiety „po- 
wietrze-powietrze” i inne: nie 
ustępują one lub przewyższała 
walorami bojowe samoloty 
państw świata kapitalistyczne­
go.

Czynnikiem dodatkowym po 
tęgującym bezpieczeństwo Pol 
ski i siłę naszego lotnictwa 
jest ścisłe współdziałanie w ra 
mach Układu Warszawskiego z 
lotnictwem Związku Radzie­
ckiego i innych państw socja­
listycznych.

W nowe ćwierćwiecze Pol­
ski Ludowej Lotnictwo Polskie 
wkracza z poczuciem własnej 
wartości i siły oraz dobrze wy 
konanego żołnierskiego i oby­
watelskiego obowiązku.

płk mgr ZYGMUNT 
BULZACKI

Święto Rumunii
sierpnia Rumuńska Republika Socjalistyczna obchodzi 

£ \ 25 rocznicę wyzwolenia kraju spod faszystowskiego 
jarzma. Tego dnia w roku 1944 wybuchło w Buka­

reszcie powstanie robotników i żołnierzy miejscowego garnij 
zonu pod przewodem Rumuńskiej Partii Komunistycznej. Dla 
szybkiego przeprowadzenia akcji powstańczej, która w ciągu 
kilku dni obaliła kolaboracyjny rząd Antonescu, ogromne 
znaczenie miała ofensywa wojsk radzieckich pod Jassami 
i Kiszyniowem, zakończona zdobyciem Bukaresztu w dniu 31 
sierpnia 1944 roku. Po obaleniu rządów Antonescu lud pra­
cujący i wojska rumuńskie ramię przy ramieniu z Armią Ra­
dziecką walczyły o całkowite rozgromnienie hitlerowskich 
Niemiec.

Zwycięstwo Związku Radzieckiego i antyfaszystowskie 
powstanie sil patriotycznych kraju stworzyły dogodne wa­
runki dla rozwoju walki politycznej mas pracujących, która 
w grudniu 1947 roku doprowadziła do ustanowienia ustroju 
demokracji ludowej.

W ciągu okresu, jaki upłynął od tamtych wydarzeń, na­
ród rumuński rozwiązał wiele ważnych problemów. Rozmach 
socjalistycznego budownictwa przeobraził Rumunię. Dawna 
prowincjonalna mieścina Krajowa chlubi się dzisiaj wielkimi 
zakładami budowy maszyn „Electroputere”, kombinatem na^ 
wozów sztucznych i elektrociepłownią. W jednym z najstar­
szych miast Rumunii, Slatinie, ulokował się najmłodszy prze­
mysł rumuński — przemysł aluminiowy. Zagubione wśród la­
sów u stóp Karpat miasteczko Rimnicul-Vilca zyskało „okno 
na świat” w postaci budującego się tutaj wielkiego kombinatu 
petrochemicznego.

W szybkim tempie rozbudowuje się Bukareszt, stolica kra­
ju. Przybywa tam z każdym rokiem nowych dzielnic mieszka­
niowych, a jednocześnie budowniczowie nie zapominają o re­
konstrukcji starej części miasta, której wąskie uliczki, za­
mieszkane niegdyś przez rymarzy, siodlarzy i rusznikarzy, 
przekształcą się za kilka lat w teren zabytkowy i ośrodek tu­
rystyczny.

Jak wynika z generalnych wytycznych planu pięcioletniego 
na lata 1971—1975, ogólna produkcja przemysłowa w przy­
szłym pięcioleciu powinna wzrosnąć o 75 proc, w porównaniu 
z planem bieżącym, zaś globalna produkcja rolna o t28—31 
proc. Dochód narodowy wzrosnąć ma o 45—50 proc, w po­
równaniu z rokiem 1970, zaś płace realne — o 16—20 proc.

Srebrny jubileusz wolnej Rumunii zbiegł się z innym do­
niosłym wydarzeniem w życiu kraju: X Zjazdem Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej. W wygłoszonym na zjeżdzie referacie 
sprawozdawczym sekretarz generalny KC RPK, Nicolae 
Ceausescu, przedstawił charakterystykę przebytej przez Ru-, 
munię drogi oraz stanowisko kraju wobec podstawowych pro­
blemów międzynarodowych. Referat podkreśla, że Rumunia 
wypowiada się za położeniem kresu wojnie w Wietnamie 
i uważa rezolucję Rady Bezpieczeństwa z 22 listopada 1967 n 
za rozsądną podstawę uregulowania kryzysu bliskowschodnie­
go. Szczególną wagę przywiązuje Rumunia do bezpieczeństwa 
europejskiego, przy czym referat podkreśla, że punktem wyj­
ścia w tej dziedzinie powino być uznanie obu państw nie­
mieckich oraz istniejących granic, w tym granicy na Odrze 
i Nysie.

W dniu święta Rumuńskiej Republiki Socjalistycznej naród 
polski życzy bratniemu narodowi rumuńskiemu dalszych 
osiągnięć w budownictwie socjalistycznym i rozwoju kraju. 
Osiągnięć, które są również rezultatem współpracy z innymi 
krajami socjalistycznymi, przyjaźni i wzajemnej pomocy.

(m. JJ

W pracowniach poznańskich uczonych

Z łopatą w głąb wieków

Dla potrzeb społeczeństwa, 
zgodnie z ogólnymi tendencja­
mi w świecie rozbudowano lot 
nictwo sanitarne i lotnictwo 
usług gospodarczych znane z 
licznych kontraktów w świe­
cie. w Europie i Afryce. Okres 
minionego 25-lecia wszech­
stronnie podniósł rangę lotni-

Doliną Samicy, dopływu 
jednego z ramion bagni 
stej Obry, zwężała się 

w tym miejscu wyraźnie. Gró 
dek. usytuowany na wzgórzu, 
górował nad okolicą. Pobliska 
osada dostarczała mięsa i ziar 
na. pomagała przy naprawie 
wału, za którym — w razie 
napaści — mogła znaleźć 
schronienie. Tym razem na­
paść przyszła niespodziewa­
nie. Gródek spłonął. Osada o- 
calała. Tylko się nieco prze­
sunęła w stronę wzgórza. A po 
winności zamiast rodowemu, 
świadczyła książęcemu wiel­
moży W dolinę Samicy we­
szło nowe. Był wiek dziesią­
ty...

wszyscy czekali już tam w napięciu na pierwsze spotkanie 
moich par rodzicielskich, w niepełnym składzie, 
gdyż moja matka z Niemiec nie dożyła, niestety, tej chwi­
li. Inna rzecz, że gdyby żyła nigdy by chyba do takiego 
spotkania nie doszło

Jechaliśmy zatem do odległego o 40 km od Poznania 
Rogoźna, tata, zmęczony długą jazda samochodem do Pol­
ski. drzemał, tak że miałem trochę czasu, żeby się zasta­
nowić nad pewnym poważnym problemem, z którego do­
piero teraz zdałem sobie sprawę. Jak wybrnąć z tak 
skomplikowanej sytuacji. gdv sie wszyscy znajda naraz 
obok siebie jak powinienem się do nich zwracać’ Posta­
nowiłem nadal nazywać ojca z Niemiec pe niemiecku „pa­
pa". moich Dolskich rodziców oczywiście tak samo po pol­
sku Chciałem postępować tak, żeby nikt nie czuł się ura­
żony.

Obawiałem się trochę tego spotkania. Moi rodzice z Ro­
goźna znali jezvk niemiecki bardzo dobrze ojczym musiał 
uczęszczać w wilhelmińskich czasach do niemieckiej szko­
ły. mama natomiast nauczyła sie tego iezvka jeszcze{w 
dzieciństwie, bawiąc się z niemieckimi dziećmi.

Znów te obawy, trzeba to rozwiązać w sposób delikatny 
i dyolomatvczny. Z drugiej strony — nie potrzebuje peł­
nić roli tłumacza. Rozmyślania przerwał dopiero widnk 
pierwszych domów Rogoźna — zbliżaliśmy sie do celu. W 
domu czekało Już na nas przyjęcie, takie mama przygoto­
wuje na ogół na wielkie uroczystości lub w chwilach naj­
lepszego samopoczucia. Nawet ojciec (niemiecki), mimo 
że całkowicie wyczerpany, odżył na widok kulinarnych ra­
rytasów. mile drażniących podniebienie.

Moment powitania wypadł nadzwycza* serdecznie Ma­
tka z promiennym uśmiechem na twarzy i ojciec, nieco za­
kłopotany, podali sobie ręce, po czym ucałowali sie wza­
jemnie. Ja i ojciec (polski) poczuliśmy się trochę niepo­
trzebni, ceremonia powitania przedłużała się. nrzesfeoo- 
waliśmy z nogi na nogę, czekając na dalszy przebieg wy­
darzeń. I tak swa osobą zbliżyłem do siebie dwoje cał­
kiem obcych ludzi.
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Zasłuchani w tę opowieść 
sprzed lat tysiąca mimo woli 
rzucamy pytanie: i co dalej? 
Co stało się z ludźmi z gro­
du?

Dalszego ciągu nie będzie. 
Nie będzie opowieści ani o bo 
haterstwie, ani o poświęceniu 
i miłości. Siedzimy przecież 
nie przy ognisku, lecz w pra­
cowni uczonego, który dzieje 
gródka odczytuje z ziemi.

Dziwna to pracownia. Ileś tam 
metrów odrzuconej ziemi, kilka 
wykopów o ścianach prostych i 
gładkich jak lustro, stary barak 
— wóz służący za mieszkanie, 
wiata w obejściu Marii i Józefa 
Kasińskich. Pani Ligia Jasnoszo- 
wa twierdzi, że połowa sukcesów 
jej męża to wynik niezmiernej 
życzliwości i gościnności tych o- 

। statnich. Jesteśmy na stanowisku 
archeologicznym w Bruszczewie- 
koło Kościana. Z ramienia poz­
nańskiego Muzeum Archeologicz­
nego prowadzi tu prace wykopa­
liskowe dr Stanisław Jasnosz.

Wykopy biegną promieni­
ście. Cześć wzgórza pozostaje 
nietknięta dla przyszłych po­
koleń. by uzbrojone w nową 
wiedze I technikę mogły zwe­
ryfikować prace poprzedni­
ków. Na ścianach wykonu wi 
doczne ciemne smugi. To zwę 
elone szczątki drewnianych 
części wału Nigdzie, w żad­
nym wykonie, nie natrafiono 
ną ślady zbutwiałego drew­
na. Znaczy to. że gródek padł 
pastwa płomieni. N’e bvł to 
og:eń przez nieostrożność za-' 
pró^zony. przed którym moż­
ną bvło uciec zabierane co 
cenniejsze rzeczy. Przede 
wszystkim ziarno. Odkopano 
przecież dwa spichlerze pełne 
zwęglonego ziarna.

Dotykamy tego świadka tra 
gedii sprzed lat tysiąca, prze 
sypujemy przez palce. Pszeni 
cą i proso. I jakoś bezwied­
nie powtarzamy pytanie: a 
co z ludźmi? Ilu ich było?

Dr Stanisław Jasnosz u- 
śmiecha się. Może nad naiw­
nością pytań? — Hu ich bvło, 
nikt nie wie. A dalszy ich 
los? Z gródka zostali uprowa­
dzeni Nie znaleźliśmy Rod­
nych ludzkich szkieletów. A 
co było potem?...

Deszcz nie sprzyja wgłębia­
niu się w tajemniczą mowę 
wykopu. Więc jeszcze tylko ten 
jeden ostatni i wracamy pod 
dach. Jest znacznie skromniej 
szy, podchodzi blisko pod je­
den ze współczesnych domów 
mieszkalnych. Tu pracują 
przyszli archeologowie — dzie 
ciaki z Bruszczewa, które pró 
bują naśladować poznańskich 
przybyszów. W pogodny 
dzień, z obu wykopów pada­
ły te same polecenia i uwagi: 
„uważaj... kop prosto... pod ką 
tern... ostrożnie...”

Nieczęsto się zdarza, te grodzi­
sko znajduje się w środku wsi. 
Zrodziła się więc myśl, by zosta­
wić jakiś ślad po trwających tu 
od lat pracach. Dr Jasnosz na 
przyczepionym do ściany arkuszu 
papieru za pomocą żoninej kred 
ki do brwi wyczarowuje wizję 
przyszłości: wzórze porosłe dar-
nią, na 
nik.

. Może 
szłość

szczycie symboliczny pom

to zbyt daleko w przy- 
wybiegające projekty.

Chwilowo wystarczyłoby ogrodzę 
nie, dobra informacja, powierze­
nie opieki nad wzgórzem młodzie 
ży szkolnej. Zręczne palce dzieci 
potrafiłyby z gliny i patyków od 
tworzyć pierwotny wygląd gród 
ka. Są przecież w szkole godziny 
przeznaczone na zajęcia technicz 
ne. Wiedza o przeszłości kraju 
tak zdobyta przetrwałaby długo. 
W szkole powstałby kącik mu­
zealny, gdy wieś doczeka się za­
powiadanej drogi i dalszej rozbu 
dowy cegielni, może znalazłby zię 
i pomnik...

Próbujemy wyciągnąć dra 
Jasnosza na zwierzenia doty­
czące całości jego prac. Wia­
domo przecież, że brał udział 
w poszukiwaniach stolicy sta 
rożytnego państwa Mali. Mó- 

.wi jednak o tym niezbvt chęt 
nie. W tej chwili pochłaniają 
go bez reszty sprawy gródka. 
Zamiast o Mali opowiada o hl 
storii tutejszych wykopalisk. 
Podobno w XVII w. jakiś 
ksiądz zainteresował się znaj 
dowanymi tu naczyniami gli-
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Oi godzinie 16 — 20 sierpnia br. — mieszkańców Wroncryna po­
derwał na nogi nagły, a zupełnie niespodziewany, sygnał 
syreny alarmowej: Wzdłuż piaszczystej drogi ustawione grupy 

młodzieży; ten oparty o „Junaka", tamta nerwowo poprawia roz­
wichrzone włosy. Obok maluchy: 6, 8 lat — każdy chce być jak naj­
bliżej, bo przecież coś się dzieje. Harcerze, obozujący nad pobli­
skim jeziorem, z nikim — prócz kierownictwa miejscowego PGR — 
nie uzgadniali scenariusza wielkich obozowych manewrów tech- 
nlczno-obronnych. Były one podsumowaniem 3-tygodniowych zo~ 
Jęć szkoleniowych akcji kształceniowej „Omega-69". w które] 
uczestniczy około 250 chłopców i dziewczęt, sąsiadujących z obozem 
młodzieżowych drużyn pożarniczych, zorganizowanym przez Woje­
wódzko Komendę Straży Pożarnej. No zakończenie wspólnych, ob­
fitujących nie tylko w „letnie przygody" wakacji — dla młodzieży 
obozującej nad jeziorem w pięknej Puszczy Zielonka urządzono 
praktyczny sprawdzian zdobytych umiejętności.

Teraz trzeba jak najszybciej prze­
kazać do sztabu meldunek o tym, 
co się stało. Skrzynka radiosta­
cji umożliwi błyskawiczny kontakt 
ze sztabem akcji i przekazanie 
meldunku o rodzaju użytej przez 
„dywersanta" broni oraz powia­

domienie o liczbie rannych.

Już włącza się do akcji służba sa­
nitarna. Jak najszybciej przenieść 
trzeba rannych do urzqdzonego w 

pobliżu szpitala potowego.

„KOBIETA — OWAD” — film 
produkcji japońskiej. Scenlariusz: 
K. Hasebe i S. Imamura. Reżyse­
ria: Shohei Imamura. wykonaw­
cy: Tome — Sachiko Hidari. jej 
córka Nobuko — Jitsuko Yoshi-

Cala wieś wybiegła na drogę, kie­
dy do akcji wkroczyli członkowie 
tzw. grupy rozpoznawczej, w bo­
jowych mundurach LI. Zielone, 
ciężkie... Upodabniają noszących 
je do lunonautów. Ale to tylko 
służba rozpoznawcza, która musi 
zameldować o tym co się stało, 
no i oczywiście - jak lunonauci - 
poddać się badaniom, zabezpie­
czającym przed ewentualnymi skut 
kami zetknięcia z bronię jądrową 

lub chemicznq.

mura. Morio Matsunaml Hi-
royuki Nagato Honda — snoichi
Orawa,- Madame- — 
bayashi. Karasawa

Tanie • Kita- 
— Seizaburo

Kawazu i inni. „Srebrny Niedź­
wiedź” dla Sachiko Hidari na 
festiwalu w Berlinie Zachodnim 
w 1964 r.

Poza nagrodę w Berlinie film 
ten zdobył aż 19 różnych 
nagród w Japonii, gdzie 

krytycy filmowi uznali go za dru­
gi najlepszy film roku (po filmie 
Kurosawy „Wielki czy mały”), a 
publiczność kinowa dała mu pal 
mę pierwszeństwa. Cieszył się tak 
że powodzeniem w wielu kraę 
jach, a obecnie potwierdza się to 
u nas.

Wolno chyba wyrazić opinię, 
że o powodzeniu zadecydowała 
w znacznej mierze tematyka fil­
mu, którego akcja obraca się 
właściwie wyłęcznie w świecie ko 
biet nie najcięższego prowadze­
nia się, a także ostry erotyzm 
emanujęcy z ekranu, prezento-
wany w scenach niekiedy 
odważnych, ocierajęcych 
perwersję seksualnę. Ten
światek 
sprawy 
wienie. 
chodzi.

I jego niemniej

bardzo 
się o 

ciemny 
ciemne

budzę wszędzie zacieka- 
Ale chyba nie tylko o to 
Trzeba oddać twórcom

filmu, że pokazali losy malej To­
me z widkę ekspresję, w sposób, 
który wstrzęsa widzem. I to mi­
mo, Iż zastosowali kompozycję 
nielatwę, bowiem film podzielo-

Tekst —
WANDA CIULA

Zdjęcia —
JERZY POPRAWSKI

Japoński fatalizm
no mechanicznie na rozdzlalkl 
przegrodzone datami kolejnych 
lat, do których akcja jest jak 
gdyby ilustrację. Ten rodzaj kom 
pozycji redukuje na ogól napię­
cie przerywane przecież co chwi­
lę tytułami kolejnych rozdziałów. 
Tutaj nie wydoje się to osłabiać 
zainteresowania filmem.

Mamy więc panoramę losów 
wiejskiej wyrobnicy Tome, już w 
młodych latach uwiedzionej 
przez wiejskiego bogacza, potem
pracującej jako robotnica w 
bryce zbrojeniowej w Tokio i 
korzystywanej przez majstra, 
lej pracujgcej jako służgca u

fa-
wy- 
da- 
ko-

chonki amerykańskiego żołnierza, 
później ,,awansujqcej" w domu
publicznym ze służącej na 
sjonarluszkę, a wreszcie na 
fang „Madame". Stqd już 
krok do własnego zespołu

pen- 
zau- 
tylko 
„cali

girls" czyli dziewczęt na zawoła­
nie I normalny w zasadzie ko­
niec - więzienie i ostateczny upa 
dek.

Narracja filmu prowadzona 
jest w sposób oschły, beznamięt­
ny, reżyser jak gdyby nie angażo 
wał się w przedstawiane sprawy, 
on tylko chłodno relacjonuje. 
Losy Tome pokazane sę na sze­
rokim tle społecznym, widać w 
nich szersze sprawy społeczeń­
stwa japońskiego wpływajęce 
walnie no jego losy. Tak ma się 
rzecz na przykład z chaosem re­
ligijnym wykorzystywanym przez

Z KSIĄŻKA MA IY

Narodowe i ludzkie
przyznam się, trochę scep- 

tycznie spoglądałem na 
niewielki tomik, pracę zbtoro- 
wę pod redakcję Benona Mi- 
śkiewicza — „Wielkopolska w 
walce z naparem germań­
skim". Zakreślone we wstępie 
redaktora ramy wydawały ml 
się nazbyt szerokie, nawet jak 
dia pracy o charakterze popu­
laryzatorskim. Nie usuwał scep 
tycyzmu wyborowy zestaw na­
zwisk autorów. Przeczytałem 
uważnie dziewięć szkiców za­
wartych w tomiku, zwłaszcza 
uważnie te, które odnosiły się 
do szerszych zagadnień i usi­
łowały wyprowadzić pewne 
tezy.

Zdaję sobie sprawę, co za­
znacza B. Miśkiewicz, z nowa­
torskiego charakteru koncep­
cji tomu, jak 1 z nakazujęcych 
unikać zwłoki celów podobnej 
publikacji. V/ trakcie lektury o 
tyle zmieniłem zdanie, o Ile 
potraktuje się księżkę jako 
pierwszy niejako szkic do wiel 
kiego tomu, czy całej serii ma- 
jęce] na celu ukazanie dzie­
jów oręża polskiego w wielko­
polskim niejako aspekcie. Po 
zycja, jakę otrzymaliśmy, spel 
nia bowiem dopiero rolę za­
powiedzi. Synteza zwłaszcza w 
pracach ukazulęcych szersze 
problemowo zagadnienia jest 
zbyt szkicowa, zbyt zwarta, 
tyczy to zarówno opracowań 
Gerarda Labudy, jak Benona 
Miśkiewicza czy Lecha Trze­
ciakowskiego, ale można za­
strzeżenie to odnieść także do 
prac związanych z wrześniem 
1939 I ze studium o wyzwole­
niu Poznania i Wielkopolski w 
1945 roku.

Niemniej księżka ta jest po­
trzebna, daje bowiem w nie­
których pracach doskonale po 
danę syntezę, ramowe ujęcie 
problemu, wskazuje na naj­
istotniejsze momenty funkcji 
politycznych i militarnych Wiel 
kopolski w odporze przeciw 
germanizmowi. Ale zarazem 
jeszcze bardziej utwierdza w

przekonaniu, iż w oparciu o 
ten niejako scenariusz należy 
dążyć do powstania dzieła o 
charakterze bardziej wyczer­
pującym, ukazującego zjawis­
ka w całej ich pełni. Suge­
stię swę dedykuję tu Redak­
torowi tomu oraz Wydawnic­
twu Poznańskiemu.

„Biblioteka Słupska” święci 
mały jubileusz, publikując dwu 
dziesty już tom z serii wyda­
wanej pod egidę oddziału 
słupskiego Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego. Tym 
razem pod redakcję Kazimie­
rza Podoskiego otrzymaliśmy 
pracę zbiorowę „Z najnow­
szych dziejów Słupska i Ziemi 
Słupskiej" (lata 1945-1965). 
Święcimy 25-lecle PRL w 
zwięzku z czym narasta potrze 
ba syntezy, zwłaszcza istotnej 
w odniesieniu do zagadnień 
ziem zachodnich. I tutaj prace 
o charakterze monograficz­
nym, źródlowo-materiałowym 
staję się podstawę jakich­
kolwiek dalszych opracowań 
o charakterze już całkujęcym. 
Tom, o którym mowa obra­
zuje zarówno czas bezpo­
średnio poprzedzajęcy wy­
zwolenie i jego przebieg I 
niełatwe procesy kształtowa­
nia a potem umacniania I 
rozwoju życia we wszelkich 
niemal jego aspektach. W 
sumie powstaje cenny ze­
staw wiadomości, faktów, 
pierwszych, niekiedy daleko 
zaawansowanych syntez.

A teraz pora przejść do li­
teratury pięknej. Wielką sa­
tysfakcję sprawił mi Janusz 
Koniusz nowym tomem swych 
opowiadań „Dialog w domu". 
Wydoje ml się, że jest ten 
tomik jakęś zasadnlczę cen­
zurę w prozie Koniusza. Że 
kończy proces szukania wła­
snego stylu, własnej formy, 
więcej, bo własnego stosun-
ku do świata. Wiele po*

kombinatorów czy z okupację 
amerykańskę demoralizującą lud 
ność.

Mimo jednak wielu czynników 
determinujących życie Tome trud 
no się zgodzić z biernościę z ja- 
kę zarówno ona, jak i jej po­
dobne przyjmuję zrzędzenia losu. 
Skędinęd wiadomo nam coś nie 
coś o japońskiej ekspansji gosoo 
darczej, rozpoczętej dobre kilka- 
dziesięt lat temu, a rozkwitłej w 
cięgu ostatnich lat kilkunastu i 
zdajemy sobie sprawę, jakie 
szanse życiowe daje ona ludziom. 
Nie tak wiele więc dobrej woli 
trzeba w tej sytuacji by wyzwo­
lić się z ponlżajęcego procederu 
i żyć po ludzku. Ale tej odrobi­
ny woli nie widać, a twórcy filmu

* ■ Dokończenie ze str. 3 
nianymi i posłał z nimi swe­
go parobka do Wrocławia, za 
lecając strzec tych skarbów 
jak oka w głowie. Parobek, 
sprawdziwszy co to za skar­
by, potłukł naczynia i wrócił 
powiedzieć dobrodziejowi, że 
ktoś go szpetnie nabrał. Po­
nowne odkrycie bruszew- 
skich skarbów nastąpiło zu­
pełnie przypadkowo. Podczas
prac związanych z 
ploatacją piasków

eks- 
przez

przednich opowiadań Koniu­
sza mogło zaciekawiać for­
mę, wirtuozowskę niekiedy

stylistykę, zakresem pomy- 
słów, ale zarazem było to 
jeszcze nierówne, pełne prze­
skoków. Obecny tomik jest 
zwarty, klarowny, Koniusz za­
przestał starań o udziwnia­
nie stylistyczne swej prozy, 
przyjęł niejako najtrudniej­
szą w pisarstwie zasadę pro­
stoty, przemyślanego, bardzo 
czasem lirycznego języka. Te­
matycznie nie ma tu już po­
szukiwania udziwnień, jest 
jakże udane w efekcie pra­
gnienie mówienia o ludzkim 
losie, o jego dziwnych, choć 
pozornie tak zdawałoby się 
czytelnych motywacjach psy. 
chologicznych. Bo właśnie la 
dunek psychologiczny w tej 
prozie zaznacza się wyrazi­
ście i mądrze. Jest to dużego 
kalibru dobra zapowiedź 
świadomego, dojrzałego w 
pełni pisarstwa.

O motyw penetracji psy­
chologicznej (przez nader 
realistyczny obraz wycinka 
współczesności) chodzi w dru 
giej powieści Franciszka Si­
korskiego - „Morze czasu". 
Rozpiętość poziomu, dojrza­
łości pisarskiej, między pierw 
szym tomem autora a dru­
gim jest bardzo wyraźna, 
świadczy o pogłębieniu wi­
dzenia zjawisk, o zrozumie­
niu parabol ludzkich prze­
żyć, o pragnieniu dotarcia 
do jędra tych przeżyć 
w Ich psychologicznym u- 
zasadnleniu. Motyw konflik­
tu między pacjentem-morder- 
cę a lekarzem którego oj­
ciec został przez tamtego za­
mordowany, mieści w samym 
założeniu zgoła tragiczny w 
aspektach dramat, ale za­
razem kusi niebezpieczeń­
stwem uproszczenia zagad­
nienia choćby przez jego 
zmelodramatyzowanie. Sikor­
ski nie przestraszył się tema­
tu i skutecznie z nim się u- 
poral. Jego księżka jest dzie­
łem pisarskiej rozwagi, doj­
rzałości, świadomym pano­
waniem nad materiałem.

Satysfakcję jest stwierdzać 
tego rodzaju skok jakościo­
wy w twórczości młodych pi­
sarzy.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

zdaję się sugerować, że ten 
ceder przechodzi z rodziców 
dzjeci, że właściwie nie ma 
niego wybawienia. Fatalizm

pro 
na 
od 
to,

z którym nam w Europie pogodzić 
się jednak trudno.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

miejscową cegielnię natrafio­
no na jamy stanowiące szcząt 
ki domów mieszkalnych z 
VII—XII w. Kultury poszcze­
gólnych wieków nie nakłada­
ły się, istniały obok siebie. 
Po prostu starą chatę opu­
szczano i wznoszono nową, z 
jednego krańca wsi. Prace wy 
kopaliskowe prowadzono tu 
nrzez dłuższy czas, w latach 
1957-62. W 1963 r. przeprowa­
dzono pierwszy wykop na te­
renie grodziska. W tym roku 
wrócono tu ponownie. Dr Jas- 
nocz przybył tu po raz siód­
my.

Z łopatą
w głąb wieków

— Najbliższe plany? Wró­
cić tu za rok, przeprowadzić 
jeszcze jeden wykop, a potem 
dokonać sondażu w czackim 
grodzisku. Leży ono w odle­
głości 2,5 km od bruszczew- 
skiego. Jak dotąd, nie odnale 
ziono tam przedmiotów wcze­
śniejszych. aniżeli z wieku 
XI. Trzeba to sprawdzić. Wte 
dy moja hipoteza, że gródek 
bruszczewski uległ zniszcze­
niu w chwili, gdy w Wielko- 
polsce zaczęła kształtować się 
władza książęca, a gniazda ro 
dowe, które nie chciały jej u- 
znać, równane były z ziemią, 
nahierze cech prawdopodo­
bieństwa.

— Kiedy opublikuję rezul­
taty swych prac? Po ich cał­
kowitym zakończeniu. Nie 
prędzej, jak w roku 1972.

Z Bruszczewa do Poznania po­
wędrują nic tylko notatki i wy-

kopane przedmioty. Podjęto tu 
próbę przeniesienia do pracowni 
naukowca całego wykopu, hy 
Jeszcze dokładnie prześledzić ' 
kład poszczególnych warstw, W 
sprawdzić wysuwane na gorątl 
hipotezy. W tym celu wykonano 
tu dwa profile woskowe. Na roi 
piętą na drewnianej ramie 8*^ 
nakłada się specjalne preparaty, 
a następnie przykłada do wygb" 
dzonej ściany wykopu. Ziemi* 
wraz ze wszystkim, co zawieri 
jej wnętrze, łącznie ze starą ce­
ramiką, przykleja się cienką wat 
stwą do gazy i w ten sposób cały 
profil może zostać przeniesiony 
do muzealnej pracowni.

Na czym polega znaczenie 
bruszczewskich wykopalisk? 
Tu. z dala od głównych ośrod 
ków. proces narastania no­
wych układów społeczno-poli 
tycznych przebiegał wolniej, 
łatwiej go więc prześledzić. 
Swoisty układ osady, jak i o- 
koliczności, które położyły 
kres istnieniu gródka, dostar- 
czaia archeologom materiału, 
gdzieindziej w takim ukła­
dzie i w takiej obfitości nie i 
spotykanego.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

PONIEDZIAŁEK

Scena z filmu „Kobieta owad"
4 GŁOS WIELKOPOLSKI A

Nr 200 (7935)23 VIII 1969

17 — ..Jak mieszkają zwierzęta” — 
film z serii „Opowieści ze świa­
ta zwierząt”.

17.25 — „Echo stadionu” — maga­
zyn sportowy.

17.45 — Film krótkometrażowy.
18 — „Nowoczesność w domu i w 

zagrodzie” — program dla wsi.
18.20 — Wacław Kowalski — pro­

gram z Poznania z cyklu „Syl­
wetki X Muzy”.

18.45 — Magazyn Postępu Tech­
nicznego.

20.15 — Teatr TV:
ski - 
seria

Edward Radziń
,Godziny miłości”. Reży-

Konstanty
wykonawcy; Maria
Zbigniew
Pawlicka I inni.

Zanaslewicz.

CiciszwiH, 
Lipińska.

Alicja

21.55 — „Jak budują w Moskwie” 
— z cyklu „Klucz do M-3”.

WTOREK

10 — „Człowiek, którego kocham” 
— film fabularny prod. radziec 
kiej.

10.30 — „Opowieść z wydm” — re 
portaż z Wilna.

17 — Film krótkometrażowy.
17.’5 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
20 — Program dokumentalny pt. 

..Powstańcy”.
20.30 — „Człowiek, którego ko­

cham” — film fabularny prod. 
radzieckiej.

— „Lektury współczesne”.

ŚRODA

Fot. — CWF
10 — „Wiano” — polski film fabu 

larny.
17 — „O kotku, który bał się włas

nego clenia” — film dla dzieci 
prod. rumuńskiej.

17.10 — „Pan Stanisław pisze ope- 
re".

17.30 — Sprawozdanie sportowe.
20.05 — „Nasze wspólne sprawy
20.45 — „Zamek w Czorsztynie” — 

inscenizacja telewizyjna opery 
Karola Kurpińskiego do libretta 
Józefa Wawrzyńca Krasińskie­
go. Adaptacja Stanisław Lacho­
wicz. reżyseria Roman Nlewla- 
rowiecz.

21.35 — „Światowid” — magazyn 
wydarzeń międzynarodowych.

22.05 — Polska Kronika Filmowa.
22.15 — „Sprytna dziewczyna” — 

nowela filmowa prod. francus­
kiej.

PIĄTEK

8.45 — „Biały obłok” — film fabu 
larny prod. czechosłowackiej.

10.25 — Transmisja z uroczystości 
25 rocznicy Słowackiego Powsta
nia Narodowego 
Bystrzycy.

Bańskiej

CZWARTEK

17 — Magazyn „Nie • tylko dla 
pań”.

17.25 — Program rozrywkowy pt. 
..Waganci”.

17.40 — „Nad Odra i Bałtykiem”.
18.10 — „Barkarola” — program

muzycznn-baletowy.
18.40 — „Za kierownica”.
19.50 — „Przypominamy

19.55 —
20.15 —

radzi-

Dialogi historyczne.
„Biały obłok” - film fa-

buła my prod. czechosłowac­
kiej.

22.05 — „Refleksje”.

15.30 — Międzynarodowy mityng 
lekkoatletyczny na tartanie — 
program z Warszawy.

17.40 — Kronika Tygodnia.
17.55 — Mołdawska rapsodia” — 

film produkcji radzieckiej.
18.50 — „Zaczęło sic w Skabiń- 

skiej Dolinie” — program doku­
mentalny o Powstaniu Słowac­
kim.

2o _ „Generał Ludwik Swoboda" 
— program dokumentalny.

20.20 — „Koniec lata” — film fa­
bularny prod. czechosłowackiej

21.15 — Recital piosenkarski.

SOBOTA
10 — „Droga Aniuty" — fabular­

ny film prod. radzieckiej.
16.30 — Magazyn turystyczno-kra- 

Joznawczy „Tramp”.
17 — „Spotkania z przyrodą”.
17.30 — „Gawędy wilków mor­

skich”.
18 — ..Podwieczorek przy mikro­

fonie”.
20.05 — „Naujocks wkracaa do ak 

cji” — reportaż.
20.40 — „Urzeczona” — film fabu-

lamy prod. USA. Reżyla A 
fred Hitchcock, w rolach 
nych Ingrid Bergman 1 Gregor/

32.50 - „Bigos atarowarszawski 
w wykonaniu aktorów scen 
warszawskich.

NIEDZIELA
9.05 — Kalendarz rolniczy 

..Przypominamy radzimy’.
9.30 — „Ostankino — pałac m 

zeum” — progrtm z Moss*-:
10 — „Bez instrukcji” — P™5 

film telewizylny z serii 
ka większa niż życie".

12.30 — „Narodziny tańca” — 1“™ 
dokumentalny produkcji r8‘ 
dziecklej.

13 — „Poszli wszyscy na powsw 
nie” — program rocznicowy.

13.50 — „Przemiany”.
14.20 — „Droga Aniuty” — t111" 

prod. radzieckiej.
15.45 — Polska Kronika Filmów1, 
16 — Teleturniej ..Wielka gra".
17 — „O słowie drukowanym" ' 

polski film telewizyjny z w'
„Klub prof. Tutki”.

17.25 — Estrada Literacka — 
nlsław Grochowiak — 
sche Wirtschaft”. Reżyseria *0! 
ciech Siemion. , i

18 — Z cyklu: ..Wielcy znam ■ 
nieznani” — „Skansen nad N*r 
wla”. . i

18.35 — Film z serii „Ojciec 
SVn”.

19 — „Ambicje w herbie” — rep« 
taż filmowy . ,

20.30 - „Wrzesień w filmie P01 
skim”. ,

21.30 — „Pamiętnik Pani Hanki 
— polski film fabularny.

23.10 — Magazyn sportowy. 
Codziennie: Dobranoc —

Dziennik (lub Monitor) ~



Dzień i noc trwają prace 
nad Jeziorem Maltańskim

Saidy liderem 
w Polanicy

Na VII międzynarodowym turnie

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w POZNANIU, ul. Kościuszki 57 

telefon 548-47 i 594-80

JESIENNY TURNUS KURSÓW
przygotowujących do egzaminów

Jednym z najmniej zaawansowanych obiektów przygotowywanych 
do rozgrywania konkurencji I Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzie­
ży w Poznaniu była, jak już informowaliśmy przed kilku dniami, 
Malta. Mieliśmy obawy o to, czy w terminie zakończone zostaną 
prace przy budowie nowych pomostów oraz dróg dojazdowych.

ju szachowym Memoriale Ru- czeladniczych mistrzowskich

Wysoka wygrana, premia 
z 4-cyfrowej końcówki ban­
deroli lub samochód marki 

„FIAT 125 P” 
TO TWOJA SZANSA 

„KOZIOŁKACH" 
K8245

W ostatnich dniach zwiększyło 
tlę jednak poważnie tempo prac 
orsz wzrosła liczebnie ekipa bu­
dowlanych. Prace przy budowie 
pomostu trwają dzień i noc. Pozo­
stało jeszcze kilkanaście metrów 
do wbicia pali pod pomost a rów­
nocześnie rozpoczęło się układanie 
płyt I betonowanie pomostu, które­
go długość w sumie przekroczy 100 
metrów. Rozpoczęło się także asfal 
towanle dróg dojazdowych i ko­
munikacyjnych wewnątrz wioski. 
Wszystko wskazuje na to, że prace 
zostaną jednak zakończone w ter­
minie.

Słowa pochwały należą się kaja­
karzom okręgu poznańskiego, któ­
rzy przygotowując się do sparta-

Międzynarodowe tenisowe 
mistrzostwa Polski .

W piątek, w czwartym dniu mię 
dzynarodowych mistrzostw teniso 
wych Polski wyłoniono finalistów 
w grach pojedynczych.

W finale singla kobiet spotkają 
się — Amerykanka, polskiego po­
chodzenia, Bartkowicz i Wieczor- 
kówna.

W grze pojedynczej mężczyzn 
do finału zakwalifikowali się: Gą 
siorek (Warta Poznań) i Lejus 
(ZSRR). Gąsiorek wygrał z Ttfdeu 
szem Nowickim 6:2, 8:6, 6:1, nato­
miast Lejus po niezwykle drama 
tycznym pojedynku pokonał Le­
wandowskiego 6:4, 6:4, 3:6, 5:7, 6:4. 
6:0, (o^za)

kiady na zgrupowaniu nad Jezio­
rem Maltańskim, chętnie uczestni­
czą w pracach społecznych przy 
porządkowaniu terenów przyszłej 
spartakiady.

Tor wioślarski na Malcie będzie 
po raz pierwszy w Polsce oznako­
wany nowym typem bojek. Do­
tychczasowe bojki styropianowe 
powodowały łamanie wielu wioseł 
na każdych niemal zawodach. Na 
spartakiadę zainstalowane zostaną 
boje gumowe zamocowane linką 
stalową do biegnącej wpoprzek 
jeziora liny głównej. Wioślarze, 
którzy startować będą na 1500 me­
trów oznakowany będą mieli tor 
bojkami co 25 metrów do 500-me- 
tra, a dalej co 50 metrów. Nie bę­
dzie to Jeszcze tzw. system Albano 
stosowany w regatach międzynaro 
dowych, który przewiduje oznako­
wanie całego dystansu co 25 me­
trów, z tego powodu, że organiza­
torzy nie dostali specjalnych od­
gromnikowych linek stalowych 
biegnących pod wodą. Jak się do­
wiedzieliśmy jest jednak nadzieja, 
że Jeszcze w tym roku tor maltań­
ski otrzyma najnowocześniejsze i 
najbezpieczniejsze w Polsce ozna- 
kovanie. (Bod)

binsteina zakończono dalszy etap 
rozgrywek — dzień dogrywek. Nie­
wątpliwie najsilniejszym akcentem 
tego dnia był zacięty pojedynek 
polsko-amerykański. Mistrz mię­
dzynarodowy Włodzimierz Schmidt 
grał jeszcze partię z 7 rundy prze­
ciw reprezentantowi USA dr 
Anthony Saidemu. Amerykanin 
znajdował się w niedoczasle, ale 
miot dwa piony więcej w skompli­
kowanej końcówce.

Polak podda! się dopiero w 90 
posunięciu. Była to najdłuższa par 
tia Memoriału. Grano Ją przez 
trzy dni, blisko jedenaście godzin.

Saidy wygrał również odłożoną 
partię z Adamskim. Bórczay poko­
nał Szilagyiego. Bagirow wygrał z 
Hennlngsem. Tak więc, Saidy stał 
sie liderem turnieju wyprzedzając 
trzech arcymistrzów 1 dziewięciu 
mistrzów międzynarodowych.

W 13 rundzie nie nastąpiły więk­
sze zmiany w układzie czołówki. 
Barczay pokonał Popowa. Lewi wy 
grał z reprezentantem NRD Hen- 
ningsem. Pozostałe pajetie miały 
wynik remisowy. Schmiat nie roz­
strzygną! walki z Bednarskim. Po 
13 rundach prowadzi nadal Saidy 
'USA) 9 pkt. przed Barczayem 
(Węgry) 8,5, Krogiusem (ZSRR) 
oraz Ivkowem (Jugosławia) po 8. 
Miejsca 5—6 dzielą Sydor I Bednar 
ski mając 7 pkt. Schmidt jest 
s!ódmy z 6,5 pkt. tnt)

Zebrania informacyjne dla kandydatów na te 
kursy odbędą się w następujących terminach:
• KURSY CZELADNICZE 

w czwartek, dnia 28 sierpnia br.
• KURSY MISTRZOWSKIE

w piątek, 
godzina 16.00 
godzina 17.30 
godzina 19.00

dnia 29 sierpnia br.
dla metalowców 
dla elektryków 
dla pozostałych zawodów 
przemysłowych i rzemieśl­
niczych.

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgło­
szenia na kursy. Informacji o kursach udziela 
i zapisy przyjmuje sekretariat Zakładu w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 57. w godz. od 8 do 13.30.

KA294

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — Poznań 
ul. Krańcowa 9 - przyjmie do pracy zaraz:

— TOKARZY 
— SZLIFIERZY 

Warunki płacy i pracy 
Kadr i Szkolenia Zakładu, 
ookój nr 3.

Dojazd tramwajami linii

do omówienia w Dziale 
Poznań, ul. Krańcowa 9

nr «, l 1 19. K8159
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz:

ROBOTNIKÓW ŁADOWACZY
ROBOTNIKÓW — ręcznego oczyszczania (KOBIE­
TY i RENCISTÓW na '/» etatu) 
KIEROWCÓW z prawem jazdy I i II kategorii 
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu
w referacie kadr, ookój nr 17.
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 26 — zatrudni natychmiast:

Kolarskie mistrzostwa świata

Największy sukces polskich szosowców

OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
ELEKTRYKÓW, 
BRUKARZY.

KOPAREK, 
SPYCHAREK,

Skoczkowie nie wyjada

Trwa dobra passa polskich kolarzy na mistrzostwach świata 
amatorów W piątek przyjemną niespodziankę sprawili Zbigniew 
Górski Jan Magiera. Wojciech Matusiak i Krzysztof Stec, któ 
rzv wywalczyli 4 miejsce w wyścigu drużynowym na szosie. Jest 
to największe osiągnięcie spośród wszystkich dotychczasowych re­
zultatów osiąganych na mistrzostwach świata przez polskich ko-

do Bolzano
Polski Związek Pływacki posta­

nowił, że reprezentanci Polski w 
skokach do wody nie wezmą udzia 
łu w zawodach o Puchar Europy, 
które odbędą się w dniach 22—24 
bm. w Bolzano. Decyzję o rezyg­
nacji podjęto na skutek stanowi­
ska komitetu organizacyjnego tej 
Imprezy, który postanowił nie od­
grywać hymnów i nie wciągać 
flag podczas ceremonii dekoracji 
zwycięzców.

Z tego samego powodu z zawQ-J 
dów o puchar Europy wycofały I

larzy szosowców.
Tylko 8 sekund zabrakło naszej 

czwórce do brązowego medalu. 
Na 96,9 kilometrowej trasie Brno 
— Mikulov — Brno triumfowali 
reprezentanci Szwecji bracia Pet 
tersonowie. którzy po raz trzeci 
z rzędu zostali mistrzami świata. 
Czas 2.01.17 jest nadzwyczajnym 
wyczynem. Trenerzy 1 zawodni­
cy innych zespołów uznali icn 
przeciętną szybkość 48,1 km godz. 
za zadziwiającą. Sztuki tej mogli 
dokonać tylko Tomas. Goesta 
Sture i Eryk, czterej idealnie 
zgrani partnerzy.

I Prawdziwą furorę zrobili swą 
postawa nasi reprezentanci. Na­
sza czwórka z miejsca zaczęła 
forsować szybkie tempo. Po 22,3 
km miała trzeci czas, ustępując 
Szwedom i Duńczykom niewiele

Matusiak. Magiera i 
neli do mety.

1. Szwecja
2. Dania
3. Szwajcaria
4. POLSKA
5. Holandia
6. ZSRR

Stec dociąg

z:01,17 
2:03,02
2.07,59 
2:08,07 
2:08,35 
2:09,59

(o-za) '

Sukcesy ciężarowców

•ię także reprezentacje 
Nrd i CSRS. (PAP)

I Ponad minutę, .ale wyprzedzając 
i mistr7()W olimpijskich Holendrów

oraz Norwegów jeszcze o 8 sek.,

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, tel. 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE
< KURSY KROJU I SZYCIA 

ORAZ MODELOWANIA. 
Zebrania informacyjne dla kandydatek na te 
kursy odbędą się w następujących terminach: 
— kursy roczne dla niepracujących: 

III st. — środa 27. 8. br. godz. 10 
II st. — czwartek 28. 8. br. godz. 10 

I st. — piątek 29. 8. br. godz. 10 
— kursy roczne dla niepracujących:

wtorek, dnia 2 
I st. — godzina 

II st. — godzina 
III st. — godziną

września br.
17.00
18.00
19.00.

Na zebraniach przyjmowane 
szenia na kursy. Informacji o

będą dalsze zgło 
kursach udziela 
Zakładu w Poz-1 zapisy przyjmuje sekretariat 

naniu. ul. Kościuszki 57 w godzinach od 8—18.30.
K«7»s

Przetargi
OBWIESZCZENIE 

„M O T O Z B Y T” 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Poznań-Antoninek, ul. Gorysława 9 
zawiadamia, że w dniu 9. 9. 1969 r. o godz. 9 
w lokalu „Motozbyt” PP przy ul. Gorysława 9 odbę­
dzie sie LICYTACJA następujących samochodów 
używanych:

Nr silnika Nr podwozia Cena wyw.

118079

Marka
1.
2.

W-wa 201 131518 
20-074679

107702
108842W-wa M-20

.3. W-wa M-20 20-141219 074343
4. W-wa 203 008211 135371
5. W-wa 203 005123 125521
6. W-wa 201 20-156433 91590
7.
II

W-wa 203 
LICYTACJA:

008645 121598

układu zbiorowego pracy wWynagrodzenie wg ---------- ------------- .
budownictwie. Po roku pracy w Przedsiębiorstwie
istnieje możliwość zatrudnienia na terenie NRD na 
korzystnych warunkach.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 
informacji prosimy zgłosić się osobiście lub pisem­
nie pod w. wym. adresem w Dziale Zatrudnienia 
I Plac. K619?
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9. do- 
lazd tramwajem linii 3. 13 — telefon 671-271 zatrudni 
zaraz
— PRACOWNIKA posiadającego wykształcenie te­

chniczne lub ekonomiczne ze znajomością organi­
zacji produkcji w przemyśle metalowym.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia pod w. w. adresem. KC089

8.
9.

10.

U.
13.

W-wa 
W-wa 
W-wa 
W-wa 
W-wa 
W-wa

M-20 
M-20 
201 
202 
M-20 
201

20-160101 
No!-14?l

178084
000044

20-15914

O kupno w drodze licytacji

106603
093459
94642

104058
110279
106020 

publicznej

39.130,— 
32.809,— 
32.609,— 
39.130,— 
45.652,— 
nrsog,— 
32.609,—

zł 
zł 
zł

31.304,— zł
31.304,— zł
46.957,— Zł
44.348.— zł
38.804,— Zł
26.087,— zl 
mogą się

ubiegać osoby prywatne, które uiszcza wpłatę w 
wysokości 20 proc, ceny wywoławczej tytułem rękoj­
mi w kasie „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek. ul. 
Gorysława 9 najpóźniej w przeddzień licytacji do 
godz. 12. Przy wpłacie należy podać markę i nr sil­
nika samochodu. Klient bloracy udział w licytacji 
kilku samochodów zobowiązany Jest wpłacić rękoj-

PIŁKA NOŻNA 1

W Ameryce Południowej roze­
grano dwa spotkania piłkarskie, 
eliminacje do mistrzostw świata 
w grupie 11, W Rio de Janeiro 
Brazylia pokonała Kolumbię 8:2, 
a w Ascunclon Paragwaj wygrał 
z Wenezuelą 1:0.

PORAŻKA WATERPOLISTÓW
W stolicy Bułgarii rozpoczął się 

międzynarodowy turniej w piłce 
wodnej w którym bierze udział 
młodzieżowa reprezentacja Polski. 
W pierwszym meczu Polacy prze­
grali z Bułgarią 3:6. (o-za)

ekipę 
o 21

■ o 23
NRF 
sek. 
sek.

o 17 sek, ZSRR 
i Szwajcarów o 

Najrówniej i rtaj-

Na „turnieju nadziei olimpij­
skich” w podnoszeniu ciężarów 
duże sukcesy odnieśli w piątek 
nasi młodzi reprezentanci. W wa­
dze piórkowej Janusz Zając i Eu 
geniusz Grzywiński zajęli dwa 
czołowe miejsca. W trójboju 
triumfował Zając rezultatem 295 
kg. Polak zwyciężył również w 
podrzucie. Grzywiński był drugi

na i

ry). 8747g

/ m. 2 (Debiec). 6043gCD

Przyjmę panienki na po­
kój najchętniej uczenni­
ce. Stanisława 44 (Winią

i Przyjmę na pokój miod- 
’ szych uczniów’. Makowa 9

Rzepin — 3~pokoje -z ku­
chnią zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu lub 
Gnieźnie. Oferty ,,Pr asa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6059g.

2
S

mie na każdy samochód.
Samochód wymieniony w poz. 2 można ogladac 

w Przeds. Robót Instal. Montaż. Poznań, ul. Po­
krzywko 59e. w poz. 5 w Żarz. Dróg. Zieleni i Mo­
stów — Poznań, ul. Bema 3d. w poz. 7 w Przeds. 
Eud. Rolniczego — Kościan, ul. Słoneczna 2 1 w doz. 
8 w Dvr, Inwest. Miejskich w Pile. ul. Pl. Powstan-

Pozosta?e Dojazdy można ogladać w „Motozbyt” PP 
Pobrań-Ant”ninek nrzy ul. Gorysława 9 (magazyn 
nplazdów u+vwpnych) do dnia 8. 9. 69 r. z wyi - 

niedziel i świat od godz. 9 do 13.

Willa wolnostojącą wyłą­
czona. 4-nokojowa. kuch­
nia. łazienka, centralne, 
garaż. ogródek. Grun­
wald. 600.000 zł: willa wol- 
nostoiaca. 4-pokoJowa, ku 
chnla łazienka, central­
ne. garaż. 3.200 m’ ogród 
zadrzewiony, przy trolel-

Różne

• Praca

szybciej kręcili Magiera i Stec. 
Kiedy na prowadzenie wychodził 
nasz kapitan Magiera, tempo 
wzrastało i widać było, że nasz 
mistrz jest w szczytowej formie. 
Na półmetku Szwedzi mieli czas 
1:02,35. Duńczycy 1:03.58 a biało- 
czerwoni wciąż na 3 miejscu — 
1:06.01. Norwegowie — piąta dru­
żyna z Meksyku — mieli czas tyl 
ko o 17 sek. gorszy od Polaków 
a Szwajcarzy o 1,17 min.

Finisz biało-czerwonych był dra 
matyczny. Trzy kilometry przed 
meta Górski dał ostatnia mocną 
zmianę, po której musiał skapi­
tulować i zwolnić. Resztkami sił

w trójboju i zwyciężył w rwaniu. ; 
Jedynie w wyciskaniu pierwszeJedynie
miejsce 
Wśród 
lekkiej

zajął Bułgar Petrow. : 
9 zawodników kategorii1 
zwyciężył Polak Włodzi-

mierz Wasyliszyn, który rezulta-' 
tem 357,5 kg pobił swój rekord 
życiowy aż o 12,5 kg. Wasyliszyn i 
zdobył także złote medale za pler ■ 
wsze miejsca w wyciskaniu i rwa 
niu a w podrzucie ustąpił Jedynie' 
pierwszego miejsca zawodnikowi j 
NRD Zanderowi, który przy ta-! 
kim samym wyniku był lżejszy 
od Polaka, (o-za)

SOLLA.
K517t

Panienkę na pokój przyj 
mę. Promienista 69. 6073g

Eprzedam motocykl — 
WSK. Plac Wielkopolski. 
.Parking” godz. 13—18.

6967g
Sprzedam tanio gabinet 
gdański: biblioteka trzy- 
drzwiowa, Lawa — „Hołd
Pruski”, stół ośmiokątny, 
cztery krzesła, całość w . . —„ stanie.bardzo dobrym 
Zgłoszenia tel.
godz. 16—19.

458-63, 
6O42g

busie. 540.000: dom 
kojowy. kuchnia, 
eznny. centralne.

5-po- 
wyła- 
duży

Zatrudnię zaraz krawco­
wą na konfekcje dziecię­
cą. Poznań, ul. Engla 12

Opiekunkę do półtoraro- 
cznego dziecka w godz. [ 
od 7 do 14. Osiedle Pia­
stowskie 12 m. 9. 7146g

sklep galanterii.

NauKa

6856g
Kupno

Simsona nowego kuoię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4910.

Wózki dziecięce garnitu­
ry do kawy, oodarki imię 
nlnowe poleca Leslński 
Żydowska 33. 6469'’

Sprzedam pianino krzy­
żowe w dobrym stanie. 
Wiadomość: Głogowska 40 
m. 7. od godz. 16—19.

604 6g

Przyjmę na pokój studen 
ta tylko niepracującego. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6101g.
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia I łazienką w Źa 
ganiu na 1 pokój z kuch 
nią lub pokój w Pozna­
niu. Matecka — Żagań. 
Bracka 17 m. 3. 6102g
Poszukuje pokoju z wv- 
godami dla studenta. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6110g.

ogród. 290.000: dom dwu- 
pokojowy, kuchnia, 5.300 
m* ogród, 150 drzew, plan 
tacja truskawek, orzy Po 
znaniu. 230 tys. zł sprze­
da Nowak. Poznań, Wys-
ninńsklego 16.

79ubY

7137g

Zaginał wyżeł brązowo 
nakraniany, zwrot za wy 
nagrodzeniem. Ostroroga 
10 m. 3. tel. 67-01-10.

7180g

Pizyjmę pracownika sa­
motnego do prac w gos­
podarstwie rolnym. Wy­
nagrodzenie dobre. Ko- 
strzewskl. Januszewtce. 
p-ta Granowo, pow. No-

Pisania na maszynie u- 
czę. Pi. Wolności 2. w po
dwórzu TU otr. 57R?p

wy Tomvśl. 6134g
Przyjmę młoda osobę do 
opieki nad 4-tetnlm dziec 
kłem 1 pomocy w domu. 
Warunki dobre. Inż. An­
drzej Jakubowski Wroc­
ław’ 21. ul. OstrorogA 9.

KR130

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 37 m. 7a.

lańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków-
na. Poznań Marrłn-
kowsklego 2a parter

*?4op

a Dnia 22 sierpnia 1969 r. zmarła po ciężkiej 
I chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 

ukochana matka, babcia, ' ' ’
cia. śp.

teściowa i prabab-

WŁADYSŁAWA KOWALSKA

Silnik do remontu „Fiat 
1100”. rok produkcji od

Sprzedam łóżko dębowe 
l'/» m szerokie i 2 nocne 
stoliki. Poznań, Szama­
rzewskiego 37 m. 21 od

1958 kupię.
Wojciechowski.

Zdzlsław 
Kraków

godz. 14. oorig

Sprzedam duży komplet 
książek radiotechnicznych 
i telewizyjnych (dla po­
czątkujących) oraz dużo 
części radiowych, wieczo

Zamienię cztery pokoje 
z kuchnią 1 przynależno- 
ściami na dwa mieszka­
nia samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6114g.

Na trasie Murowana Go­
ślina Poznań oficer

Nieruchomości

8. Wieniawskiego 45/1.
Ksnosg

Sprzedaż

Sprzedam MZ 250/2 ,Tro 
nhy” z gwarancja, mały 
oizebieg. Należność dwie 
raty. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7mng.

Uizadzenia galwanlzacyj- 
ne. Mosina, tel. 248. 6991e

Dogi czarne. szczen'cta 
hcdowlane z metryka, 
klatka, import, sprzedam. 
Kosińskiego’ 12 m. 12.

76620
Sprzedam 4 roje pszczół 
z pełnym wyposażeniem. 
Zofia Kapłonowa. Rudki
now. Września. 518p

Dnia C3 sierpnia I96-' r. zmarł nasz pracownik

MARIAN STANICKI

rem po 
Strojny,

18.
Bułgarska

Stanisław

WP pozostawił w samo­
chodzie osobowym aktów 
kę. Właściciela samocho­
du prosi sie o skontakto­
wanie nod adresem: Ta­
deusz Górny. Murowana 
Goślina, ul. Wojska Pnl-

klatka B m. 9.
104. 

6090g

Sprzedam sztangę oraz 
sztanglelki. Ul. Steszew- 
ska 11. lewy dzwonek.

5945g

Sprzedam telewizor 17. 
stabilizator, stół prosto­
kątny. płaszcz damski —
laminat, 
sonkę.
18 m. 12.

porannik, gar-
Poznań. Lodcwa

5958g

Pogrzeb odbędzie sle w 
bm. o godz. 14 z kaplicy 
stówie (Główna).

poniedziałek, dnia 25 
cmentarnej na Miło-

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
żonie i rodzinie Zmarłego

składaja

W głębokim smutku pogrążona
CÓRKA z RODZINA

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
I PRACOWNICY 

PPH CENTRAL! RYBNEJ W POZNANIU 
K«373

tZ głębokim żaiem zawiadamiamy, że dnia
21 sierpnia 1989 r odszedł nagle od nas. na-

maszczony Olelami św., mój drogi mąż, 
wy ojciec teść i dziadek

LUDWIK SOBAŃSKI
mistrz krawiecki.

Pogrzeb odbędzie sle w poniedziałek, 
bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
nikowle.

troskli-

dnia 25 
na Ju-

Pogrążeni w głębokim smutku 
ŻONA. SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań ul. Gwardii Ludowej 50 m. 7. 7238g

W dniu 19 sierpnia 1989 r. zmarł nagle pra­
cownik naszego Zakładu

WIElKOPOUi

EDMUND MROCZKOWSKI 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

W Zmarłym straciliśmy długoletniego I su­
miennego pracownika.

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego składają: 

WSPÓŁPRACOWNICY — DYREKCJA 
I SAMORZĄD ROBOTNICZY 

HUTY SZKŁA „ANTONINEK”
KM7?

31

Gospodarstwa, domki par 
cele budowlane, duży wy1 
bór, przy mieście prze­
mysłowym — sprzeda Sta 
nlsław Wiśniewski. Cho­
dzież, Kochanowskiegc 
13. 509P
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem — 9 
nokoje z kuchnia, po kun 
nie wolne. Września, ul
Powstańców 
sklch 3.

Wielkopol- 
493p

W dniu 20 sierpnia 1969 r. zginał śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 43, nasz najdroższy mąż, 
ojciec 1 zięć

HENRYK ŚMIAŁEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

-u Dnia 20 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, namasz- 
1 czony Olejami św„ nasz najdroższy i naj­

ukochańszy maż. ojciec, szwagier 1 wujek, śp.

WŁADYSŁAW DURKIEWICZ
emerytowany naczelnik b. Izby Skarbowej
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 

bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junl- 
kowle.

W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA
Poznań, ul. Kościelna 1
Chicago USA 7156g

Redarule Kolerltim Marian Flejslerowlr? (sekretarz redakcji, Tsdrns? Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzvckl (zastępca
redaktora naczelnego, Mieczysław Skamkl Zbigniew Szumowski 
działy sekretariat redakcji 857-78 w godz od 4.30—17 redaktor 
drlat łączności z czytelnikami - Informację dla czytelników *57 
Pnznaóskle Wydawnictwo Prasowe R^W Prasa”’ Rlnrn Ogłoszeń

Leslaw Tokarsk’ (redaktor naczelny! Telefony 611-21 łaczv wszystkie 
naczeinp M'-?8- ząMęnra red naczelnego *57-18' sekretarz redakcji 848-85 
18- dziel m!e1«ki 859-39 redakcją nocna 430-73 I 453-31 Wydawcr 
Poznań uł Grunwaldzka 19 telefon <5?-ąo । ąn-jj z8 treść I termi-

n>~wy druk redakcja nl*> ndnowdoda Wpiary na nrenumeratę kwartalna półmcma I roerna oryyimula placówki Poczty 1 Ru- *
chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka Poznań Zwie rzynlecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów G-7 •

skiego 8. 7169g

Garaż przy Ostroroga od­
dam zaraz. Oferty „Pra- 
sa1’-: ■ Grunwaldzka 19...dla.. 
5975g._______ _ .
Garaż do wynajęcia oko­
lica Łazarz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6694g._____________________  
Posiadacz samochodu oso 
bowego przyjmie współ- 
nrace, ewentualnie przed 
ctawicielstwo w terenie. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
v -)dzka 19 dla 6843g.
I odówki naprawiam. Pu- 
=zczvkówko, Mickiewicza
19. tel. 238. 5121g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19.5451g
Prywatne Biuro Matry­
monialne .Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich, kie 
rewane przez osychologa 
Domyślnie kolarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

453P

Dnia 20 sierpnia 1969 r. zmarł

FRANCISZEK KONIECZNY
W Zmarłym straciliśmy b. długoletniego, su­

miennego i ofiarnego pracownika oraz cenio­
nego kolegę.

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
żonie i rodzinie Zmarłego składają 

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
PRACOWNICY 

ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO 
POZNAŃ - MIASTO

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle. MMon

+ W dniu 20 sierpnia 1969 r. odszedł od nas na 
• zawsze, nasz niezapomniany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, szwagier, śp.

TADEUSZ FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 sierp­

nia br. o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań. Brzask 16b m. 10. 7176g

+ W dniu 21 sierpnia 1969 r. zakończyła swój 
' pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 

św., najukochańsza siostra

CYtYLIA CHILECKA
z domu KOCIERBA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

W głębokim żalu pogrążona
SIOSTRA Z RODZINĄ

Poznań. Hetmańska 3 m. 5 7207g

A GŁOS WIELKOPOLSKI (
Nr 208 (7935) 23 VHI 1969



TEATRY

SIERPIEŃ 
23

Soboto

Filipa

Słońce: 4.46—19.03

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór"; OPERETKA — g. 19 
•.Skrzydlaty kochanek", pozostałe 
teatry nieczynne .

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30. 15 „Winnetou" 
(I! s. jug. 11 l.j. g. 17.30. 20 „Major 
Dundee" (USA 16 L); APOLLO — 
g. 10, 12.30 „Wyzwanie dla Robin 
łiooda" (ang. U 1.), g. 15.30. 10, 
20.30 „Polowanie na muchy" (poi, 
18 1.): BAŁTYK — g. 10. 12.30 
„Święty zastawia pułapkę" 
(franc. 1< lj. g. 15.30 18, 20.15
„Zemsta Hajduków*' (rum. 10 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 
15.30, 18. 20.15 „Kowboju do dzie­
lą" (ang. 18 1.); gong — g. 10. 
12. 16 „Czterej pancerni i pies" 
(I cz. poi. 7 l.) g. 18. 20 „Kalej­
doskop** (ang. 16 i.i: GRUNWALD 
— K. 17, 19.30 „Oscar" (franc. 16 
1.): GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Old 
Surehand" (ług. 11 l.). g. 15.30. 18. 
20.15 „Wypadek" (ang. 16 łj; KOS 
MOS - nieczynne; MAl.TA — g. 
16 „Rzeka czerwona" (USA 14 1.1, 
g. 19 „Skąd przychodzisz" (franc. 
18 1.); MINIATURKA — g. 15.30. 
17.30, 19.30 „Szalony koń’* (USA 
11 l.): OLIMPIA — g. 10. 12.30 15, 
17.30, 20 „Czarny tulipan" (franc, 
14 1.): OSIEDLE — g. 16. 18 20 
„Rzeczpospolita babska" (poł, 14 
1.); PANCKHNIAK — g. 17.30, 20 
„Sami swoi" (poł. 14 1.): PAŁA­
COWE — g. 15. 17.30, „Śmierć In­
dianina" (rum.-frnnc, 11 I.), g. 20 
„Kobieta owad*’ (lap. 18 L); PRZY 
JA ZN — nieczynne: RIALTO — 
g. 10. 12.30. 15.30 18. 20.15 „Dziewi­
ca dla księcia" (włosko-fronc. 18 
1.1; RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17. 19.30 „Skok" (poi. 10 1.); SCA­
LA - g. 18 „Hatari" (USA 11 1.). 
g. 19.15 „Sekrety wiernych 2on" 
(włoski 18 !.)■ TĘCZA — g, 15.30, 
19.30 „Bajka o mrozie czarodzie­
ju" (radź. 7 1.). g. 19.30 „Kolekcjo 
ner’’ (ang. 18 1.): WARTA — g. 10. 
12.30 „Wakacje nad morzeni" 
(rum. 9 1.), g. 15. 17.30. 20 „Haj­
ducy" (rum. 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15. 17. 
19.15 „Wszystko na sprzedaj" 
(poi. 16 1.); WILDA — g. 10 12.30. 
15. 17.30. 20 „Damski gang" (ang. 
16 1.): WRZOS (Luboń) — nicczyn 
ne: WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Agent o dwóch twarzach” 
(franc. 14 1.); FOTOPTASTIKON 
— g. 12—21 „Kambodża — .Bir­
ma".

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9-15
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek' — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rvnek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rvnek> — e. 9—15.
Narodowe (ai. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nla' — g 10—17,
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkonolskie Muzeum Wojsko 

We (St Rynek' - g 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g 11—18
Muzeum w Rogfłlinie — g. 10—16 
Muzeum w Gołuchowie — g 

10-16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego - W walce ’ naporem 
germańskim" — g 10—18.

WOIT (St Rvnek 77) - ..Turv 
Btvkn wielknnolskn w XVV-leciU 
PRL" - g 9—16 Mo 31. VIII.).

Muzeum Narodowe — Plastyka 
poznańska w 25-leclu PRL" — e 
9—15.

Muzeum Archeologiczne ful 
Wodna 27' — ..Zdłecla lotnicze nol 
sklch obiektów archeologicznych" 
— 0 13—19

Klub MPiK ful. Ratajczaka 39) 
— Międzynarodowa Wystawa Ga 
lerll w Lldłrach - grafika (par­
ter) oraz Wystawa Grafiki Ada 
mo Wlirtza 'Węgry' - 0 >0— ?n

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
ne’ 80'82) Wystawa fotogramów 
r rvklu „Polacy na kwiecie” — e 
12—20

ZPAP .Arsenał” (Stary Rvnek 
— Indywidualna wystawa St. Mrr 
wińskiego.

DY7URY

Szpital Miejski im. Raszei (sil. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51) — Inter 
na. chirurgia ogólna, laryngolo­
gia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8'12. tel. 511-11) — okuli- 
gtyka: Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26, tel. 594-68) — neurolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (Ul. Sz.pl 
tnlna 29/33. tel. 444-51) — psychia­
tria

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99- nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania no- 
rady lekarskie tel. 637-35 — pod- 
stade: ul. Kórnicka 6. Bukown 8 
I Ugorv 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-68). Podstacja w Luboniu 
— teł. 09 — cała dobę.

Ambulatoria; Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czvnne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23' niedz. 1 święta — 
cała dobc stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedz I święta — cała dobę: 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel 707-19 — cała dobet chirur­
giczne LI — ul. Kasprzaka 18. tel. 
623-85 — cała dobę.
' „Telefon Zaufania” nr 588-87 — 

al. Marcinkowskiego 20 — dyżu- 
rutncy lekarz psychiatra — g- 
8-22

Młeiska Lecznica dla Zwierząt! 
Ol. Grunwaldzka 248 tel. 87-24-14. 
od 9—21 • w nocy naffłe wynadkł.

Antekl: al. Marcinkowskiego 11 
(czmna cała dobę) Główna 53. 
Starołocka 79 (dyżur nocny).
RADIO

SOBOTA — PROGRAM i! Fala 
1322 m I UKF 66.62 MHz (do g 17): 
7.50 Gimnastyka: 8.19 ..Melodie 
ni dzień dobrv”: 8.44 Koncert 
życzeń: 9 Z dziejów lotnictwa 
polskiego; 8.20 Spiewaja Chóry

« GŁOS WIELKOPOLSKI A 
2? VTH 1969 Nr 0*39’

W brygadzie SPR

Prócz pracy
]Lf niej więcej dwa razy w 
11 tygodniu cały komitet 
wykonawczy ©oznańskiej Ra­
dy Okręgowej ZSP wyrusza w 
teren z prelekcjami do pracu

Wodę należy nadal 
oszczędzać

Opady deszczu jakie wystą­
piły w ostatnich dniach poprą 
wiły niewątpliwie niekorzyst­
ną sytuację, jednak nie zlik­
widowały całkowicie niebez­
pieczeństwa braku wody. War 
ta przybrała co prawda o kil­
kanaście centrymetrów, pod­
niósł się również poziom wód 
gruntowych, ale jest to sta­
nowczo zbyt mało abyśmy 
mogli marnować cenny płyn. 
Niestety, znacznie większe o- 
pady jakie wystąpiły w połud 
niowych rejonach kraju, nie- 
poprawiły sytuacji w Wielko- 
polsce, gdyż występowały one 
poza dorzeczem Warty.

Dlatego też w dalszym cią­
gu musimy bardzo ostrożnie 
gospodarować naszymi zasobu 
mi wodnymi, oszczędzać, sta­
rać się jej nie marnować. A- 
pel ten odnosi się przede wszy 
stkini do administratorów do­
mów, zakładów pracy i sa­
mych mieszkańców, aby w 
przypadku stwierdzenia uszko 
dzenia w sieci wodociągowej 
i w samych urządzeniach na- 
tychm.ast likwidowali awarię, 
gdyż tą drogą tracimy codzicn 
nie znaczne ilości wody. Jest 
to o wiele niebezpieczniejsze 
niż polewanie w ciągu dnia 
ogródków, zieleńców itp., co w 
dalszym ciągu można czynić 
tylko w godzinach późnych lub 
bardzo wczesnych, (s)

Czytelnik. — Niestety, tego ro­
dzaju propozycia w sprawie wy­
łącznego karania przechodniów 
jest nie do przyjęcia. Karać trze­
ba rzeczywistego winowajcę.

.Halina Sedziak. — Radzimy za­
pytać w Spółdzielni Pracy „Re­
gionalna”. ul. Taczanowskiego 2. 
Może tam beda potrzebowali haf- 
clarke. (1751)

Jerzy Olszewski — Radzimy 
zwrócić sie do Państwowej Szko­
ły Technicznej przy ul. Ńaramo- 
wlckiej. (1928)

A. Cz. — Wszelkie sprawy zwią­
zane z wyjazdem za granice załat 
wia Komenda Wojewódzka MO — 
Biuro Paszportowe. Tam też na­
leży skierować swe zapytania.

(1961)
M. Małatkin — Dyrekcja Okrę­

gu Poczty i Telekomunikacji za­
komunikowała nam. że skarga 
była uzasadniona i za naszym po 
średnictwem przeprasza Pana.

(1656)
Janusz P. — Elektrownia wod- 

dna we Włocławku ruszy we wrześ 
niu. Pierwsze próby dały dobre 
wyniki: nie zanotowano żadnych 
przecieków ani awarii. (1728)

INFORMUJEMY
Zebranie plenarne członków 

ZBoWiD Oddział Jeżyce odbędzie 
się 27 bm. o godz. 18 w auli Stu­
dium Nauczycielskiego przy uL 
Szamarzewskiego 89.

Miejskie Koło PTTK urządza wy 
cieczkę na szlaku Paczkowo — Sie­
kierki — Kostrzyn w niedzielę, 24 
bm. Zbiórka uczestników o godz. 
10 na Dworcu Zachodnim z biletem 
do Paczkowa.

Rumuńskie Radia i Telewizji; 9.40 
Z nagrań Ork Rozgt. Bydgoskiej; 
10.03 „Sława I chwała” — ode. 21 
pow.; 10.50 „Spacery paryskie" 
— wakacyjny kurs języka fran­
cuskiego: 11 „Podróż z piosenką 
i melodia”: 11.30 Konc. Ork. Man 
dolinistów: 11.49 Gawędy rodzin­
ne 1. Kowala: 12.25 „Koncert « 
polonezem"; 13 „Bukareszt w 
piosence”: 13.20 Rosyjska muzy­
ka ludowa: 13.40 „Wiecej lepiej, 
taniej": 14 „Czy znasz te książ­
kę?”! 14.30 Muzyka operowa}
15.05 „Godzina dla dziewcząt 1 
chłopców"; 16.10 „Popołudnie * 
młodością": 18.05 „Lista Przebo­
jów Studia Rytm”; 18.50 „Muzy­
ka I Aktualności”: 19.15 „Dziś 
pytanie — dziś odpowiedź”: 19.30 
Wędrówki muzyczne do kraju; 
20.15 Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki — Sopot 1969 r.; 23.18 
„Parada rytmów, melodii i pio­
senek": 0.10 Program nocny z Ko 
szalina.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18 20. 23. 24. t. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m I UKF 
69.74 MHz: 8.55 „Nasze spotkania" 
— Rumunia: 3 Polskie zesp roz­
rywkowe w nowym repertuarze; 
9.35 „O partyzanckiej Republice 
Pińczowskiej": 10 Hiszpańskie i 
rosyjskie pieśni ludowe na orkie 
stre: 10.25 Radiowy Teatr Sen­
sacji: „Suknia" — słuch.: 11 Z 
nowych nagrań Zesp. M. Janicza; 
11.25 Koncert Chopinowski: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13-20 
Walce J Straussa: 13.46 „Podróż 
autokarem” — opowiadanie E. 
Barbu: 14.05 Koncert rozrywko­
wy w Dniu Święta Lotnictwa 
Polskiego: 14.30 Antykwariat z 
kurantem- „Pani Szamhelano- 
wa” — gswęda: 14.45 Wirtuozi 
organów kinowych: Patriota La- 
mour, Eddie Layton i Howard

Go*cb:nie Starym

wiele problemów osobistych
jarych w całym województwie 
poznańskim brygad studenc­
kich praktyk robotniczych. 
Przy okazji prelekcji traktu­
jących o działalności Zrzesze­
nia i innych organizacji mło­
dzieżowych działających na 
wyższych uczelniach oraz in­
formacji o studenckim środo­
wisku poznańskim, odbywają 
sie serdeczne rozmowy ze stu 
dentaml, którzy dzieła sie z 
prelegentami swoimi uwaga­
mi i spostrzeżeniami. Zadanie 
odwiedzenia wszystkich bry­
gad studenckich jest bardzo 
trudne, gdyż ze środowiska 
poznańskiego zatrudnionych 
jest w nich około 8 tys. osób.

Trasa Jednego z objazdów 
wiodła do miejscowości, w któ 
rych zatrudnieni sa przyszli 
studenci Politechniki Poznań­
skiej. Są to Śmigiel. Racot, Ko 
tusz, Czacz, Parzęczewo, Czer 
wona Wieś. Wraz z Antonim 
Sienkiewiczem, przewodniczą­
cym Okręgowej Komisji Stu 
denckich Praktyk Robotni­
czych wysiadamy w PGR Go- 
łębin Stary. Zastajemy tutaj 
23 studentów roku zerowego 
Politechniki z wydziałów elek 
trycznego i budownictwa lądo 
wego. Oto co o swojej pracy 
mówią niektórzy członkowie 
brygad-

Józef Małolepszy: — Przywi­
tano nas tutaj bez entuzjazmu. 
Dyrektor oświadczył nam, że i 
bez nas daliby sobie dobrze ra 
dę. Teraz jednak, kiedy prze­
konali się, że chcemy i umie­
my pracować, stosunek dyrek 
cji jak i samych pracowni­
ków do nas zmienił się i jest 
bardzo poprawny. Pracujemy 
na dwie zmiany i w zależno­
ści od rodzaju wykonywanej 
roboty od 6—11 godzin. Pocho 
dzę ze wsi, tak że robota ta 
nie jest dla mnie specjalnie 
trudna. Zresztą i koledzy z 
miasta bardzo dobrze dają so­
bie radę. Mieszkamy bardzo 
dobrze i na wyżywie­
nie nie możemy narzekać. 
Tworzymy tutaj zgraną pacz­
kę. Jak nadejdzie okres stu­
diów będę miał wielu nowych 
kolegów.

Leszek Chudziak: — Myśla- 
łem. że będzie tutaj znacznie 
gorzej. Rzeczywistość jednak 
okazała się dla nas bardzo 
korzystna. Pracy sie nie boję, 
gdyż jestem do niej przyzwy­
czajony. Po maturze przez rok 
pracowałem w urzędzie tele­
komunikacyjnym. Tutaj w 
PGR mówimy raczej wiecej o 
czekających nas studiach, niż 
o tutejszych problemach. Mó­
wili nam starsi koledzy, że 
studia na wydziale elektrycz­
nym, a szczególnie na kursie 
inżynierskim, na który zosta­
liśmy przyjęci, są bardzo trud 
ne, co nas trochę martwi. In­
ni znowu koledzy, a jest ta­
kich u nas 12, są o tyle zde­
zorientowani, że zdawali na 
wydział elektryczny, a przyję­
to ich na budownictwo lądowe 
i nie wiedzą, czy dadzą sobie 
na tym wydziale rade. Wszys 
cy jednak jesteśmy dobrej 
myśli i z niecierpliwością cze 
kamy na rozpoczęcie roku aka 
demickiego.

Mgr Lechosław Hęcia — 
opiekun brygady z ramienia 
uczelni:

— Cieszę sie, że przydzielo­

Blake; 15 Występują amatorskie 
zespoły z Warszawy; 15.25 Gra 
Ork. R. Manna; 15.35 Czytamy 
„Ruch Muzyczny”; 15.50 O czym 
Pisze prasa literacka; 17.15 Wiel­
kopolskie aktualności turystycz­
ne: 17.25 Grajaca szafa; 17.55 Ra 
dioexpress; 18.10 Z cyklu: „Listy 
spod lipy” — felieton pt „Pierw 
»ze kroki”: 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.17 Zespól Pieśni 
i Tańca; 19.30 „Matysiakowie"; 
20 Recital Tygodnia — Gra słyń 
ny rumuński wiolonczelista Radu 
Aldulescu: 20.35 Koncert ork. roz 
rywkowych: 21.10 „Cena wytrwa 
łości" — fragm. pamiętnika B- 
Dudek: 21.25 Rumuńska muzyka 
taneczna; 22.30 „Tańczące harmo­
nijki”; 22.45 Zespół „Dziewiątką”; 
23.15 Znane walce koncertowe; 
0.1^ Prnerim nocnv

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 14, 16 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHZ: 
17.05 Czv to jest dobre? — ocenia 
Jan Weber; 17.30 „Klaudiusz I 
Messalina" — ode. 17 pow.: 17.46 
Piosenki z „włoskiego buta”: 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Pieśń 
lasu — ni(Uvn: 18.20 Klub Gra- 
jacego Krażka: 19 Czvtamv pa­
miętniki — j. Jurandot: 19.15 Ra 
dłowe Studio Piosenki: 19.45 
Jazz 69 — aud. 1; 20 Humor z im 
portu: 20.30 Walter and Connie ~ 
rozmówki angielskie: 20.45 Klub 
Graiaeeeo Krażka — wvdnnle dla 
fonoamatorów; 21 Gawęda wesel­
na: 21.10 Krasnoludki sa na świe 
cle: 21.50 Onera P. Crn IknwU'1- 
gn „Dama Pikowa": 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Louis 
Armstrong; 22.15 Powieść uj wy­
daniu dź.w. „Zak1etv dwór": 22.45 
..Prześnił o mnie małv sen”—1 
23 .1,ambro” — nnemat J. 
wackiego; 23.05 Wieczorne spot­

i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 ..Radioproblemy”: 10 Wielko
polska niedziela: 12.30 Poranek 
svmfonlcznv muzyki francuskiej; 
13.30 Zgaduj-Zgadula: 15 waka- 
ęyjny Teatr! „Tajemniczy opie­
kun” — słuch.; 16.30 Koncert cho­
pinowski; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy: 17.30 Muzyka 
taneczna: 18 Teatr PR — Festi­
wal Rozgłośni Regionalnych: „Apa 
tia” — słuch.: 18.40 Muzyka ta­
neczna: 19.3n P1ehiscvt Grającej 
Szafy: 20 Wieczór Hteracko-mu- 
«vcznv — „Wiee»ór bajki”; 21.30 
Do tańca zapraszają ork.; Guy

no mi właśnie tę grupę. Chłop­
cy są sympatyczni. Tworzą już 
teraz bardzo zgrana paczkę i 
dobrze ze mną współpracują. 
Dużo pytają o uczelnię, wykla 
dowców' i przedmioty, które 
będą wykładane na pierwszym 
roku. Starają się sami jakoś 
organizować tutaj życie. Urzą 
dzaja wieczorki taneczne, tak 
że przygotowane wspólnie z 
miejscowym ZMW. Prowadzą 
również dowcipna gazetkę 
ścienną, w której można zna­
leźć wszystkie bieżące sprawy 
potraktowane z dużym poczu­
ciem humoru. Pomagaja też 
przy wykończeniu miejscowej 
sali gimnastycznej. Niektórzy 
zaprzyjaźnili sie z rodzinami 
tutaj na wsi i bardzo często 
tam bywają. W sumie uwa­
żam, że grupa jest bardzo uda 
na, co ułatwia nam realizować 
wszystkie podstawowe założę 
nia studenckich praktyk ro­
botniczych.

MAREK PRZYBYLSKI

Jeżyce mają 
wypożyczalnię sprzętu 

turystycznego
Już od lipca działa na Jeży­

cach przy ul. Dąbrowskiego 93 
wypożyczalnia sprzętu tury­
stycznego. Można się w niej 
zaopatrzyć w namioty koche­
ry, koce, materace dmuchane, 
kuchenki gazowe i spirytuso­
we, lampki, namiotowe itp.

Wypożyczalnia Ogniska 
TKKF „Płomień” przy Zarzą­
dzie Dzielnicowym ZMS czynna 
jest w poniedziałki i czwart­
ki w godz. 16—18, i soboty w 
godz. 14—17. Tel. 449—30. (na)

Ofiara na dutadali
Jak już pisaliśmy, jeśli* dopisze 
pogoda w niedzielę, 24 bm. o 
godz. 16 Opera Poznańska wy­
stawi w amfiteatrze na Cytadeli 
operę komiczną pt. „Fra Diavo-
lo" 
czu

D. F. Aubera. W razie desz- 
przedstawienie to odbędzie 
się w gmachu Opery.

Na zdjęciu - scena z przedsta­
wienia. Od lewej - Krystyna Pa­
kulska, Józef Katin, Sławomir 
Żerdzicki i Edward Kmiciewicz.

(c)
Fot. — G. Wyszomlrska

kania z Nana Mouskouri: 23.50 
Śpiewa Zsuzsa „ ... 1.NIEDZIELA — PROGRAM I 
Fala 1322 m i UKF 66.62 M U (do 
g 14); 8.20 Wiazanka melodii. B.w 
Przekrój muzyczny tygodnia: »•« 
„Fala 5«": >-*» Magazyn wojsko 
wv: 10 Dla dzieci w °7h”; 
szkolnym: „Bajka o 
10.20 Przeboje filmowe 
11 „Rozgłośnia Harcerska”; 
Nowości nauki i ‘eohn‘ki : 
„Wesoły autobus”: 13.15 No'* ic 
Programu III: 14 Radiowy maga 
zvn przebojów: 14.30 Transm. « 
kolarskich Mistrzostw Świata w 
Brnie: 15.20 „W Jez orsnscb , 
16.05 Tygodniowy nrzeglad wyda 
rżeń międzynarodowych: 18.20
Teatr PR: „Tańczący 
- słuch 17.10 Taneczny Podwie­
czorek z Zesp. „Studio 11 : 17-40 
Mel. ludowe: 18.05 Koncert ży­
czeń: 19.15 „Przy muzyce o «P«J 
cie”: 19 30 „Matysiakowie”: 26.15 
Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki — Sopot 1969 r. — „Dzień 
Płytowy”; 23.10 Słynne orkiestry 
taneczne świata: 0.10 Program noc 
nv z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: «. 7. 8. 9. 12.05, 
16 20 23 24. 1. L 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69 74 MHz: 8 „MosKwa 1 melodią

Akcja amnestyjna 
dobiega końca

Ponad 400 osób skorzystało z pomocy PKPS

Dobiega końca realizacja uchwalonej przez Sejm 21 lipca 
uchwały amnestyjnej przewidującej zwolnienie z zakładów 
karnych osób korzystających z amnestii. Organa przeprowa­
dzające amnestię dołożyły wszelkich starań, aby zapewnić 
zwolnionym odpowiednią pomoc i ułatwić im adaptację w 
społeczeństwie.
36 proc, osób odbywających 

kary opuściło więzienie bądź 
złagodzono im kary. Większość 
z nich, a szczególnie tych po­
trzebujących pomocy przekazy 
wano po zwolnieniu z więzie­
nia Polskiemu Komitetowi Po 
mocy Społecznej, któremu na 
ten cel Ministerstwo Sprawie­
dliwości wyasygnowało 3,5 
min. zł.

W poznańskim Miejskim 
Komitecie Pomocy Społecznej 
pogotowie amnestyjne nadal 
jeszcze trwa, aczkolwiek w 
samym Poznaniu akcja am­
nestyjna została w zasadzie za 
kończona. W okresie od 23 
lipca do 8 sierpnia mury 
dwóch zakładów penitencjar­
nych Poznania — Centralnego 
Wiezienia przy ul. Młyńskiej i 
Zakładu Karnego (z ul. Palacza) 
opuściło kilkaset osób. Opusz­
czający więzienie byli kierowa 
ni do Komisji Pomocy Postpe 
nitencjarnej PKPS. Tutaj 
wszystkim potrzebującym 
udzielano pomocy. Łącznie z 
tej pomocy skorzystało 250 
osób. Przekazano im ponod 
5 500 złotych w gotówce, 413 
bonów żywnościowych do re- r- 
alizacji w barach mlecznych 
na łączną sumę 3 300 zł oraz 
obuwie i odzież wartości prze 
szło 8 000 zł.

Ponadto 163 osobom zalatwio 
no skierowanie do zakładów 
pracy, zgodnie z odpowiednim 
zawodem amnestionowane^o. 
Osobom, które zaraz podieły 
prace udzielono zaliczki. Gdy 
załatwienie formalności zwią­
zanych z przeiściem od odpo­
wiedniego zakładu oracy prze 
ciagalo sie, zainteresowani 
otrzymywali na ten okres spec 
?al"e bonv żywnościowe.

Wszystkim tym, którzy mu- 
sieli odbyć podróż do swojego 
miejsca zamieszkania wysta­
wiono specjalne bilety kredy­
towe. Rozdawano również bile 
ty ułatwiające w pierwszym 
okresie poruszanie się po 
mieście. Z pomocy gotówko­
wej nie korzystali opusz.cza- ,

Łom bardo. Cyril’a Stapleton*a; 
22.05 Ogólnop wiadom. sport.; 
22.35 „Niedzielne spotkania z mu­
zyką"; 23.3? „Jazz na dobranoc" 
— Mabialia Jackson.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 8.30. 7.30,
1.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50. ,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 Sylwetki jazzowe — 
Ćharlie Parker: 15.05 „Instytut 
myśliwski" — opow.; 15.25 Zwie­
rzenia prezentera: 15.50 Klasycy 
francuskie! piosenki: 16.10 Ta­
werna pod solenizantem; 16.30 
Powracająca melodyjka: „Kiedy 
bede miał 64 lata”: 16.50 Z wę­
drówek po świecie — T. Baruc- 
kiego: 17 Niedzielne rytmy; 17.30 
„Klaudiusz i Messalina” — ode. 
8 pow.: 17.40 Mój magnetofon; 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
Polonia śpiewa; 18.20 Dżentelme­
ni źvja dłużej — magazyn: 18.35 
Śpiewa Cabiria; 19 „Czas poło­
wów" - słuch.; 19.30 Minl-max 
— czyli minimum słów maksi­
mum muzvki: 19.55 „Czas poło­
wów" — słuch.; 20.20 Wybrane 
Symfonie W. A. Mozarta; 20.45 
Piosenki bez słów gra Wł. Nabór 
nv: 20.55 Chłopi o Reymoncie — 
rep.: 21.25 Mel. z autografem: St. 
Mikulskiego: 22 Faktv dnia: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Louis Armstrong: 22.20 Czv pań­
stwo wierzą w duchy? — opowia 
da J. Kuśmierek: 22.35 Na estra­
dzie A. Janowska: 23 „Lamhro” 
— poemat J. Słowackiego: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Frań 
coise Hardy.
TELEWIZJA

SOBOTA: 7.30 — Parada Woj­
skowa t ok. Święta Narodowego 
Rumuni! (Bukareszt); Ok. 12 — Po 
transmisji fabuł, film rumuński 
„Hajducy”; 16.15 — Święto Lotnie 

jący Zakład Karny z ulicy Pa 
lacza, którzy w okresie odosob 
nienia pracowali i w ten spo­
sób w momencie opuszczania 
zakładu dysponowali gotów­
ką.

W Poznaniu amnestia nie po 
ciągnęła żadnych ujemnych 
skutków w zakresie porządku 
publicznego i stanu przestęp­
czości. Był to rezultat podję­
tych zawczasu środków zapo­
biegawczych. Zdarzyły się je­
dynie sporadyczne przypadki 
naruszenia prawa, popełnione 
przeważnie pod wpływem alko 
holu.

Za wcześnie jeszcze na pod­
sumowanie całej akcji amnes­
tyjnej w Poznaniu. Obecnie 
największe zadania spadają 
na wydziały zatrudnienia i za 
kłady pracy, do których kiero 
wani są amnestiowani. W 
centrum szczególnego zaintere 
sowania powinni znaleźć się 
młodociani, z którymi są naj­
większe kłopoty, ponieważ prze 
ważnie nie kwapią się oni z 
podjęciem pracy w wyznaczo­
nych im zakładach pracy.

(map)

Jeszcze o tragicznej 
katastrofie 

samochodowej
Jak już donosiliśmy w czwartek, 

na skrzyżowaniu dróg Ostrów — 
Międzybórz — Czarny Las — 
Ostrzeszów, wydarzyła się tra­
giczna w skutkach katastrofa sa­
mochodowa, w której poniosły 
śmierć cztery osoby, 
dalszych szczegółów 
padku.

Oto kilka 
x tego wy-

Kraksa nastąpiła w ■wyniku nie-
przestrzegania przepisów drogo­
wych przez kierowcę samochodu 
osobowego marki „Warszawa”. 
Wymuszając pierwszeństwo prze­
jazdu zderzył się on z samocho­
dem ciężarowym marki „Lublin', 
W wyniku zderzenia nastąpił wy­
buch benzyny. Oba pojazdy błys­
kawicznie stanęły w płomieniarA

Na miejscu wypadku zo)11'^ 
się kilku przypadkowych fn 
Chodniów (był to teren 
wany) którzy, wspólnie t . 
z pasażerów ciężarówki, usił0" 
wydobyć osoby znajdujące 
„Warszawie”. Akcja ratunko^ 
była jednak utrudniona, gdy P 
mienie uniemożliwiały dotarcie do 
wnętrza samochodu, który na do­
miar złego został przygnieciony 
całym ciężarem „Lublina”.

Wczoraj połączyliśmy się,telefo- 
licznie ze szpitalem Powiatowym 

w Ostrowie. Jak nas poinformo­
wał jego dyrektor pasażerowie 
ciężarówki „Lublin” po opatrze­
niu niegroźnych obrażeń udali się 
do domów. Jedna z pasażerek któ 
ra doznała oparzeń nóg, mimo za 
leceń lekarza, na własne życzenie 
wyjechała do domu.

Czwartkowy wypadek winien 
stać się dla wszystkich użytkowni 
ków dróg jeszcze jednym ostrze­
żeniem oraz przypomnieniem o ko 
nieczności bezwzględnego prze­
strzegania przepisów Kodeksu Dro 
gowego. (za) 

twa Polskiego; 16.35 — Album 
przebojów — film rozrywk. CSRS; 
16.50 — Dziennik; 17 — Sprawozd. 
z międzynar. zawodów pływac­
kich o Puchar Europy; 18 “ 
„Wczoraj i dziś polskich skrzy­
deł” program z ok. Święta Lotnio 
twa; 18.35 — Magazyn „Pegaz"; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 Monitor; 
20.15 — IX Międzynarodowy Festi 
wal Piosenki w Sopocie. „Dzień 
Międz.y narodowy”. Zapowiadają! 
K. Loska i L. Kydryński; W przer 
wie ok. 21.25 — Dziennik i wiad.
sportowe (W-wał.

NIEDZIELA: 9.25 — „Lato 1983" 
— „Po żniwach"; 10 — „Przypo­
minamy. radzimy" — Kalendarz 
rolniczy; 10.10 — „W imieniu R1® 
czypospolitej” — polski film ?v 
z serii „Staw’ka większa niź ży­
cie”: 11.10 — „W zielonym obiek­
tywie"; 11.30 — Z cyklu: „W świe 
cię sztuki" — „Samarkanda” ” 
(Moskwa); 12 — Dziennik; 13.25 — 
Z cyklu: „Ludzie i zdarzenia" — 
„Kadryl w Janowie"; 13.45 “ 
PKF; 13.55 - „Przemiany”; H-25 
— „Festiwal kapel i śpiewaków 1° 
dowycb”; 15 — „Wyprawa do Br* 
zylii” — film dokument.; 16.20 -* 
Film z serii — „Ojciec i syn”! 
16.45 — Losowanie Toto-Lotka; 17 — 
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów pływackich o Pu­
char Europy; 18 — Program fil' 
mowy: 18.15 — Film TV polskie! 
— „Klub prof. Tutki”: 18.30 ■“ 
„Polemiki" pod red. Witolda F,ł 
lera (Sopot): 19 — Program 
wv; 19.20 — Dobraonc i Dziennik. 
19.50 — ..Maczuga" — film z dz 
jów walk 1 Dywizji WP we Fra" 
cji; 20.15 — IX Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki w Sopocie. 
„Dzień płytowy”. — Prowadza "* 
Irena Dziedzic i Lucjan Ky“rA * 
ski; W przerwie ok. 21.25 — M 
gazvn sportowy.

TV zastrzega prawo do ran™*


